
SPRAWA POCZTY I TELEGRAFU
NA POSIEDZENIU SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Wczorajsze obrady sejmowej komisji 
budżetowej poświęcone były roz-patrże
niu budżetu Min. poczt i telegrafów.

Referent tego działu budżetowego pos. 
GLIŃSKI (BB) wskazał między inneini 
na nowe rodzaje niepożądanych zja
wisk, które w związku z podwyższeniem 
taryf pocztowych i ogólnym kryzysem 
dają się zauważyć w komunikacji pocz
towej. I tak wzrasta ilość przesyłek li
stowych wolnych od opłaty, co zmniej
sza wpływy pocztowe. Pewien ubytek 
dochodów pochodzi stąd, że w związku 
z podniesieniem taryfy dał się zauważyć 
szmugicl przesyłek pocztowych. Powsta
ło — jak stwierdza referent — zakon
spirowane prywatne przedsiębiorstwo 
pocztowe, z którem walka jest trudna. 
Do zmniejszenia dochodów poczt przy
czyniają się także szoferzy i kondukto
rzy autobusów międzymiastowych, któ
rzy za drobnem wynagrodzeniem prze
wożą pocztę. Znaczne straty spowodowa
ły dalej fałszerstwa znaczków poczto
wych. Zarząd poczt oblicza te straty na 
półtora miljona złotych. Wprawdzie fał
szerze są aresztowani, lecz nakład znacz
ków musiano wycofać. W telefonach 
międzymiastowych i miejscowych daje 
się zauważyć wzrost liczby rozmów, na
tomiast w zakresie telegrafów jest dal
sza zniżka. Tegoroczny budżet przewidu
je redukcję tysiąca urzędników i tyluż 
n i ższych funkcjonarj uszy.

W dyskusji pos. KORNECKI (Kl. Nar.) 
podniósł, że od kwietnia do października 
wpływy poczty są niższe od prelimino
wanych. To też mówca sądzi, że przewi
dywane obecnie wpływy okażą się rów
nież nierealne, jakkolwiek preliminowa
ne są niżej. Obowiązująca od niedawna 
podwyżka taksy wpływa raczej na 
zmniejszenie, dochodów. Mówca prosi 
jednak ministra o wyjaśnienie, jak obli
cza zwiększenie wpływów z tej podwyż
ki i jaki jest jej podział między Mini
sterstwem a Funduszem bezrobocia. Do
maga się również informacji w sprawie 
ujawnionych już dawniej nadużyć przy 
budowach, prowadzonych przez Min. 
przypomina, że ówczesny minister za
pewniał komisję, że wszystko jest w po
rządku i Herze odpowiedzialność za 
biuro budowy, którem kierował p. Ru- 
szczewski. Okazało się jednakże, że by
ły tam duże nadużycia. Obecnie chodzi 
więc o ustalenie, jakie straty poniósł 
skarb państwa. N. I. K. nie podaje icli, 
bo prace komisji odbiorczej nie są je
szcze ukończone.

Dalej podnosi mówca, że koszt budo
wy poczty w Gdyni wyniósł 4.650.000 zł., 
gdy kosztorys opiewał tylko na 1.600.000 
zł. Zwiększenie samego objektu w miarę 
budowy nie tłumaczy — zdaniem mów
cy — tak znacznej różnicy. W budżecie 
na rok 1929-30, wbrew opinji Klubu Na
rodowego, uchwalono 2 milj. zł. na bu
dowę gmachu Min. na placu Piłsudskie
go. Z sumy tej wydano 125.000 na kon- 
kus, kierownictwo budowy, prowizo
ryczny budynek itd., ale ostatecznie sa
mej budowy zaniechano i wzniesiono na 
tem miejscu pawilon propagandy sztuki. 
Były na ten cel subsydja, do czejzo o

becny okres kryzysowy nie nadaje się. 
Gospodarka wytwórni aparatów telegra
ficznych i telefonicznych jest, zdaniem 
posła Korneckiego, klasycznym przy
kładem etatystycznej gospodarki. Naj-
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po krótkich cierpieniach zmarł dnia 12 stycznia 1932 r. 
w Ziemi Chełmskiej.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Będzinie 
nastąpi w czwartek dnia 14 bm. o g. 9 i pół rano ze stacji 
towarowej Nowy Będzin. Po nabożeństwie odbędzie się po
grzeb na cmentarz miejscowy.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia kolegów, przy
jaciół, życzliwych i znajomych

Stroskana Rodzina.

Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 12 b. m. 
w ziemi Chełmskiej
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w Zmarłym straciliśmy Kolegę nieposzlakowanej pra
wości o wybitnych zaletach umysłu i serca, który swym na
głym odejściem pogrążył nas w głębokim smutku i żalu.

KOŁO WŁAŚCICIELI APTEK ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO i miasta CZĘSTOCHOWY

POSIEDZENIE SEJMU
NOWELIZACJA KODEKSU KARNEGO.

WARSZAWA, 12.1. (Tel.wł.). Po
siedzenie Sejmu rozpoczęło się od od
dania hołdu ś. p. Waryńskiemu. Mar
szałek Sejmu w przemówieniu wispom 
miał, że Waryński należał do elemen
tów, które radykalizowały w obozie, 
gdzie były i że kto wie, czy Waryń
ski nie przeżywał konfliktu między 
marzeniem a rzeczywistością.

Całe posiedzenie Sejmu poświęcono 

wyższa Izba Kontroli stwierdza zmniej
szenie się współczynnika eksploatacji 
mimo wzrostu produkcji, a więc i spadek 
dochodów. Wytwórnia pożyczała z Ban
ku Gospodarstwa Krajowego pieniądze

nowelizacji kodeksu karnego. Trwało 
to 7 godzin. Przyjęto projekt noweli 
w drugiem czytaniu z pewnemi po
prawkami. Poprawek zgłoszono oko
ło 70.

W toku dyskusji p. Trąmpczyński 
poruszył sprawę figielków konstytu
cyjnych i sprawę Brześcia, a zwłasz
cza sprawę aresztowania Aleksandra 
Dębskiego. 

na obroty, przy zakupach pominięto o- 
ferty niższe, a uwzględniono droższe, za
kupiono drutu na zapas, wystarczający 
na 5 lat itd. Dalej Min. zapłaciło wy
twórni za pewne wyroby przeszło 5 mi- 
ljonów zł., gdy koszt własny wytwórni 
wyniósł niewiele więcej jak 3 milj. zł. 
Min. spraw wojskowych, które poczyni
ło zakupy w wytwórni, zapłaciło za 
sprzęty 48 proc, drożej, niż płaciło fir
mie zagranicznej. Wytwórnia straciła 
jednak na tej ostatniej tranzakcji 315.000 
zł., co źle świadczy, zdaniem mówcy, o 
kalkulacji tego przedsiębiorstwa. Z ze- 
stawienia długów wytwórni wynika, że 
przed rokiem miała ona 8.911.000 zł. dłu
gów tak, że zadłużenie jej wynosiło 72 
proc., gdy przed 6 laty wynosiło ono 
tylko 21 proc. Gdy tak dalej pójdzie, 
zadłużenie to dojdzie do 100 proc. W bi
lansie wytwórni po stronie aktywów fi
gurują pretensje do skarbu z tytułu róż
nych inwestycyj.

Mówca zapytuje, czy pretensję te u- 
znane są przez Ministerstwo skarbu, 
gdyż tylko wówczas figurować mogą w 
aktach i to nie jako pretensje, lecz ja
ko należności. Zapytuje również, czy in
ne ujawnione tam pretensje są ściągał- 
nc i czy Ministerstwo obstaje przy prób
nym projekcie budowy przenośnych 
domków dla niższych urzędników pocz
towych i podnosi, że NIK. wyraża się o 
tym projekcie ujemnie. Wydaną została 
na rok bieżący książka telefoniczna, 
która jest zupełnie nie do użycia, a wy
dawnictwo to powierzono sanacyjnej or
ganizacji, która ponadto ściąga od abo
nentów za to wydawnictwo po 2.50 zł., tu 
w Warszawie książkę telefoniczną do 
staje się za darmo.

Przemawiał następnie pos. ROZMA- 
RIN (Koło żyd.), który skarżył się na 
wygórowane taryfy pocztowe, podno
sząc, że już dzisiaj wiele przedsiębiorstw 
po miastach rezygnuje z usług poczty i 
posługuje się woźnymi przy roznoszeniu 
posyłek. Mówca prosi pana ministra, a- 
by kazał zbadać, czy bardziej się opłaca 
poczcie mniejszy ruch przy większych 
opłatach, czy większy przy mniejszych 
opłata cli.

W końcu odpowiadał min. BOERNER, 
który określił straty, jakie poniósł skarb 
przez budowy na 400 tys; Ogółem liczbę 
emerytów oblicza na 8.800 osób.

Kwest ja ruska.
WARSZAWA.. 12.1. (Tel.wł.). Do 

Warszawy przybył wojewoda lwow
ski Roźniewski. Prawdopodobnie w 
sobotę min. Pieracki wypowie się w 
sprawie ruskej.

Zdaje sic, że doniesienia ze Lwowa, 
dotyczące rzekomych daleko idących 
ustępstw na rzecz Ukraińców są 
przedwczesne. O jakiejkolwiek ugo
dzie w tej chwili nie może być mowy.

Liczba bezroboczych.
WARSZAWA, 12.1. (Tel.wł. 9 stycz

nia liczba bezroboczych wynosiła 
500.084. W zrost o 11.032 os.
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LOT ODWAŻNEJ POLKI
Z MILWAUKEE DO WARSZAWY.

Polskie dzienniki emigracyjne, wycho
dzące w Ameryce,, -podały sensacyjną 
wiadomo'! o przygotowalniach znanej 
lotńicżki polskiej p. Zuzanny Budny, do 
gigantycznego przelotu Milwaukee — 
Waneaatwa.

Lot odbyłby się niejako w7 trzech eta
pach, lecz bez lądowania. Po przelocie 
Milwaukee — Now7y Jorik (około 1.500 
uzuipedinionoby w*  powietrzu zapas pali
wa płatowca-

Po uzupełnieniu. benzyny i oliwy n.ad 
Nowym Jorkiem, p. Budny ruszy w dal
szą drogę do Paryża.. Nad stolicą Francji 
kończy się drugi etap gigantycznego 
przelotu (Nowy Jork — Paryż około 
4000 kim.).

Znowu „dokarmianie'*  maszyny ben
zyną i oliwą pr^yp omocy rury gumo
wej i dalsza podróż do Warszawy (Pa
ryż — Wariszawa około 1.500 kim.), gdzie 
pani Budny zamierza po raz pierwszy 
dotknąć stopą ziemi europejskiej po prze 
byciu około 7000 kim. w powietrzu.

Dzielna Polka, która zamierza przez 
cały czas sama pilotować samolot, przy 
pomocy jedinego towairzy&za podróży — 
nawigatora, jest przekonana o sukcesie, 
•wobec wysokiej klasy płatowca i silni
ka, jakiem i rozporządza.

Jeśli pani B-udiny — 55-letnia wałowa 
po inżynierze, który zginął śmiericą tra
giczną, będzie się czaiła dobrze po przy
byciu nad Paryż — jej towarzystz-nawd- 
gator, skoczy ze spadochronem, a pani 
Budfny poleci już sama do stolicy Polski.

Cały, przelot, jak również organizację 
przy pomocy technicznej w Nowym Jor-

Rada Naczelna
CHRZĘŚĆ DEMOKRACJI.

W niedziele odbył się w Warszawie 
zjazd Rady Naczelnej Chrześcjańekiej 
Demokracji w obecności przeszło 40 
delegatów z całej Polski. Obrady to
czyły eię do godz. 9 wiecz.

Po "wysłuchaniu sprawozdania se
kretarza generalnego i skarbnika etrou 
nictwa wywiązała się dyskusja nad 
sprawami organizacyjnemu; ze spra
wozdań wynika poważny rozwój 
stronnictwa.

Władze naczelne Cli. Dem., wyko
nując uchwały kongresu nie tolerują 
żadnych odchyleń przeciw ideologji i 
taktyce Stronnictwa. To też Rada 
stwierdziła, że sen. M. Thułlie, ogła
szając artykuł skierowany przeciwko 
taktyce Sir. dopuścił eię przeciwko 
niemu ciężkiego uchybienia, postano
wiła zaaprobować decyzję zarządu 
głównego, wykluczającą sen. Thullie- 
go ze Stronnictwa, umożliwiając mu 
jednak powrót do Stronnictwa przez 
złożenie deklaracji, podporządkowu
jącej się uchwałom kongresu.

Co do sen. J. Makarewicza Rada na
czelna zatwierdziła uchwałę zarządu 
głównego, wykluczającą go ze Stron
nictwa.

Następnie Rada naczelna dokonała 
wyboru zarządu głównego: wybrano 
jednogłośnie prezesem Stronnictwa 
sen. Wojciecha Korfantego, na człon
ków zarządu głównego pp. ks. Jana 
Brandysa, mec. Józefa Chacińekiego, 
ks. kanonika Gąsiorowśkiego, pos. Fr. 
Gruszczyńskiego, Ant. Haraóza, dr. H. 
Harniewicza, ks. Lud. Kasprzyka, Ka
szubskiego H., Kędziora J., Kryzyna
M., mec. St. Janczewskiego, posła 
prof. A. Ponikowskiego, posła R. Puł- 
jana, ks. Szwajnocha St., ipos. Szulika, 
J., red. A. Szymańskiego, poe. W. 
Tempkę, Fr. Urbańskiego, dr. J. Za
wadzkiego.

Dziś 13 stycznia uływa 50 lat «1 śmierci Wil 
helma Mauzera, wynalazcy broni palnej, 

nazwnet imieniem sweao lwórcv

ku i Paryżu finansuje kolon ja pokka w 
Milwaiukee — mieście wielkich hut że-
laianych i fabryk przemysłu metalowe
go — przy wydatnej pomocy władz 
miejskich. Trzeba sobie bowiem przy
pomnieć, że Milwaukee jest jecłynem 
w iellkiem iwiaetem w St. Zjedln., kitórem 
bezapelacyjnie rządzą Polacy i Niemcy.

Przygotowania zasadnicze do przelotu

Dyskusja o polityce zagranicznej 
w komisji senackiej.

WARSZAWA, 12.1. (Teł. wł.) Odbyło 
się dziś posiedzenie senackiej komisji 
spraw zagranicznych z dyskusją nad 
expose min. Zaleskiego.

Przemawiał sen. LOEWENHERZ, któ
ry poparł całkowicie politykę min. Za- 
leskiego.

Sen. KOZICKI (Sir. Nar.) podkreślił, 
że przyczyną błędów polskiej polityki 
zagranicznej jest błędna ocena stosun
ków polsko - niemieckich. Mamy tu do 
czynienia z fatalizmem dziejowym, któ
ry od nas nie zależy. Nie będąc zawo
dowymi pacyfistami, pragniemy rozbro
jenia, ale nie możemy dopuścić, aby o- 
słabienie Polski doprowadziło do nowe
go konfliktu. Sen. Kozicki zauważył, że 
pakt nieagresji z Sowietami jest realny.

Sen. DEMBSKI (PPS) podniósł, że sy
tuacja wewnętrzna ujemnie wpływa na 
sprawy zagraniczne.

Długie przemówienie wygłosił senator 
KORFANTY, zaznaczając, że polityka 
polska jest w defensywie, a każda ini
cjatywa kończy się niepowodzeniem. U- 
trudnia pracę ministra Zaleskiego wice
minister Beck, który w wywiadach dla 
prasy zagranicznej opowiadał, że opozy
cja jest wrogiem pokoju. Nigdy od cza-

BRIAND ZOSTAJE?
POGŁOSKI NA TLE PRZESILENIA.

PARYŻ, 12.1. — Dokoła wewnętrz
nego przesilenia w rządzie Lavała po 
zgonie ministra Maginota i wobec cho
roby ministra Brianda, krążą jak naj
fantastyczniejsze pogłoski. Koła po
lityczne zelektryzowała yyczoraj wia
domość, że Briatid wycofał swój list, z 
prośbą o dymisję i postanowił wrócić 
do czynnego życia politycznego. Po
dobno premjer Laval zażądał od 
Brianda zdecydowanej odpowiedzi.

Niezależnie od tego, jaka będzie de
cyzja Brfanda, postanowiono już, że 
przewodniczącym delegacji francu
skiej na konferencjach lozańskiej i

zo®t®ly już ukończone. Obecnie p. Bud
ny i jej nawigator opracowują trasę 
przelotu, a komitet orgainiauje pomoc 
techniczną jia terenie Stanów Zjednoczo
nych i Europy.

Dzielna pilotka zamierza dokonać 
przelotu wczesną wiosną, 6koro tylko 
warunki atmosferyczne będą dostatecz
nie pomyśllne.

su wojny nic byliśmy bardziej oddale
ni od pokoju niż obecnie. W życiu go- 
spodarczem cofnęliśmy się o 150 lat. 
Świat dzieli się na niezadowolonych i li
gę politycznie nasyconych. Należymy do 
tej drugiej grupy, której przewodzi 
Francja. Istnieją trzy ognioska, zagraża
jące pokojowi: Berlin, Rzym i Moskwa. 
Celem ich jest rewizja granic. Faszyzm 
stał się głową niezadowolonych. Niena
wiść Mussolinicgo do demokracji każę 
mu raczej flirtować z bolszewikami. W 
tych warunkach należy się zapytać, czy 
wycieczka legionistów do Rzymu jest 
zgodna z naszem stanowiskiem i jakie 
wywołała odgłosy w Jugosławji i Fran
cji. Co się tyczy tez i postulatów, które 
rząd zgłosił na konferencję rozbrojenio
wą, to w tem solidarny jest cały naród. 
Naprzód bezpieczeństwo, jako warunek, 
arbitraż jako środek do utrzymania po
koju i rozbrojenie jako następstwo tam
tych dwóch postulatów. Zasługa nasza 
co do paktu o nieagresji z Sowietami jest 
niewielka albo żadna. Przyczyną tego 
jest zainteresowanie się Rosji Azją i po
szukiwanie we Francji po załamaniu się 
Niemiec środków’ na wykonanie pięcio
latki.

genewskiej, będzie nie Briand, lecz 
Laval.

Jako ewentualny zastępca premje- 
ra Lavala w Paryżu podczas jego po
bytu w Szwajcarji jest wysuwany 

Paweł Boncour.
Odbyło się spotkanie między Lava- 

lem a Pawiem Boncourem. Temat roz 
mowy nie został podany do wiadomo
ści.

Tardieu obejmuje tekę ministra 
wojiny. Jak twierdzą wtajemniczeni, 
chwiejne stanowisko Brianda przyczy 
ni się do opóźnienia rekonstrukcji ga- 
j.neiu, conajmniej o 24 godziny.

iffltiE mmiii HMiEiii 
Francja odmówiła Niemcom przedłożenia kredytu.

PARYŻ, 12.1. — W dzisiejszym „Pe
tit Parisien“ ukazał się sensacyjny ko
munikat francuskiego ministerstwa 

skarbu, donoszący o zerwaniu roko
wań rzeczoznawców aniglo - francu
skich w sprawie reparacyj.

Komunikat oznajmia, że przedsta
wiciele Francji i Anglji nie znaleźli 
wspólnej formuły, aby utrzymać w 
mocy plan Younga. Rokowania rozbi
ły się podczas debat nad terminem 
moratorjum dla Niemiec. Podczas gdy 
Francja proponowała moratorjum je
dnoroczne, przedstawiciel Angllji sir 
Leith Ross obstawał przy terminie 
pięcioletnim, aby ocalić kredyty pry
watne. Rozbieżność zdań stała się tak 
jaskrawa, iż musiano zaprzestać dal
szych rozmów.

Leith Ross wraca w dniu dzisiej
szym do Londynu. Dziennikarzom, 
którzy usiłowali uzyskać wywiady, 
odmówił wszelkich wyjaśnień.

BERLIN, 12.1. — Dziś nadeszła z 
Bazylei wiadomość, że gubernator Ban 
ku Francji, Moret odmówił Rzeszy 
niemieckiej przedłużenia kredytu w 

wysokości 100 mil jonów dolarów, 
który był udzielony przez Bank Fran
cji z poparciem banków emisyjnych 
amerykańskich i angielskich.

Rada Banku wypłat międzynaro
dowych w Bazylei obradowała wczo
raj nad wnioskiem dr. Luihera. którv.

usiłował przekonać zebranych, że kre 
dyt 100-miljonowy musi być przedłu
żony cona jmniej o trzy miesiące. Mo
rel sprzeciwił sę temu wnioskowi i 
oświadczył oficjalnie, że Francja nie 
zgodzi się na prolongatę.

Luthar próbował jeszcze interwenjo 
wać przedstawiając niezwykłe trudną 
sytuację finansową Rzeszy niemiec
kiej, której waluta byłaby zachwia
na, gdyby Francja wprowadziła w 
czyn oświadczenie Moreta.

Na to oznajmił Moret, iż Rzesza nie 
miecka 6ama jest 6obie winna za taki 
stan rzeczy. Deklaracja Brirninga o 
niemożności płacenia reparacyj zmu
sza Francję do zastosowania kontr
akcji. Bank Francuski zażąda zwrotu 
długu w czasie jaknajkrótszym.

Prasa berlińska, komentując posu
nięcie Moreta, nie ukrywa wielkiego 
podrażnienia. Niektóre pisma starają 
się przygotować opinjc publiczną do 
nowych wstrząsów walutowych. Tra
gizm sytuacji polega na tem, że u- 
chwała Banku wypłat międzynarodo
wych, dotycząca kredytu stumiljo- 

nowego w dolarach dla Rzeszy nie
mieckiej, zawiera klauzulę, według 
której kredyt ten może być przedłu
żony tylko za. zgodą trzech wierzycie
li, t. j. Francji, Anglji i Stanów Zje
dnoczonych.

Sromotna klęska
BRUENINGA

BERLIN, 12.1. — Hitler odmówi! 
Briiningow; poparcia w celu przedłu
żenia kadencji prezydentury Hinden- 
burga.. Wywołało to w całych Niem
czech silne wrażenie. Prasa dzisiejsza 
podkreśla, że Hitler wystosował list >. 
odmową nie na ręce Briininga, lecz 
I-lindcnburga. Jak pisze „Berllner Ta- 
geblatt", jest to wielki afront ze stro
ny prawicy. Postępek ten świadczy, 
że narodowi socjaliści nie zamierzają 
współpracować z rządem.

Prawicowa „Germania" jest zdania, 
że zaproponowany przez Hitlera ple
biscyt ludowy7 nod hasłem Hinden- 
b.urg, da sposobność zademonstrowa
nia światu, że jedna jest tylko wola 
narodu niemieckiego, który nie uzna- 
je kompromisów z sumieniem. Pismo 
nazywa odpowiedź Hitlera sromotną 
klęską rządu i kompromitacją Brii- 
ninga.

PARYŻ, 12.1. — Prasa paryska ob
szernie komentuje odmowną odpo. 
wiedź I-Iiltera. Według „Ehco de Pa- 
ris", prestiż polityczny hitlerowców 
wzrósł w znacznej mierze. Hitler oka
zał się bardzo zręcznym politykiem i 
zgotował Briiningowi porażkę. Tego 
samego zdania jest „Ooeuvre“.

Zerwanie stosunków
DYPLOMATYCZNYCH.

LONDYN, 12.1. — Według nade- 
szłych tutaj doniesień z Szanghaju 
zamierza chiński minister spraw za
granicznych dr. Czen podać się do 
dymisji. Krok ten ma stanowić pro
test przeciwko nieuwzględnieniu jego 
życzeń przez rząd, co do ostrej polity
ki wobec Japonji.

Z urzędowych źródeł chińskich in
formują, że rząd postanowił nie przyj 
mować dymisji dr. Czena i spełnić 
szereg jego życzeń politycznych. 
Pierwszym krokiem w tym kierunku 
ma być zerwanie, stosunków dyploma
tycznych z Japonją.

Reprezentacja .interesów chińskich 
w Japonji powierzona ma być amba
sadorom Niemiec i Stanów Zjednoczo
nych.

Rząd chiński zajmie się następnie 
uregulowaniem szeregu kw-estyj we- 
wnętrzno-po litycznych.

Urzędowe koła chińskie spodziewa
ją się, że sekretarz stanu Stimson za
inicjuje izwołanie konferencji przed
stawicieli państw, które podpisały 
pakt 9-cin, co ostatecznie umożliwi 
uregulowanie kweetji mandżurskiej.

Bojkot w Indjach
BANKNOTÓW ANGIELSKICH.

LONDYN, 12.1. W miastach ćndyj- 
Eikiiich rozrzucane sa ulotki z po<d|pisem 
Gaindhiego, nawołujące do bojkotowa
nia papierowych pieniędzy angielskich. 
Gandhii przypomina, że papier nigdy nie 
zastąpi złota, którego coraz większy 
brak odczuwa Wielka Brytanja. Ponie
waż Anglicy ma-s-owo wy i wożą zioło z In- 
dyj, puszczając wtzamłan w obieg pienią
dze papierowe, Gandlhi wzywa Hindu
sów, aiby poukrywali słoto przed Angli
kami, aiby Ind je nie podzieliły losu 
państw, doprowadzonych do rudny przez 
(papierową inflację. Rupje, dir-utkowane 
przez Anglików, są monetą. bezwartościo
wą, to też Hinidlusi, utrzymujący stosun
ki pieniężne z Anglikami-, powiiiiww do
magać się złota.

„Bylibyśmy wirogami własnej ojczyz
ny, .wólia Gandlliii, dając złoto za m-airn? 
banknoty anigueiliskie".

Policja wyłapuje uilotki, airesiztując 
kolporter ów.

LONDYN. 12.1. Represje w stosumikn 
do „czerwonych koszuiF*  w północnych 
Indljach, weszły w nową fazę. Władze 
aimg-ieiskie wprowadziły tak zw. porękę 
„łańcuszkową’*. Według tego sy&temn., 
każdy obywał eh podejrzany o nielojal
ność będzie po-sladai wWnego sobowtó
ra, odlpowiedizialn-ego za czyiny poprzed
nika. Tworzy eię więc „łańcuiszikowa**  
odpowiedzialność, gdyż każdy taki s-o- 
bowtór też będzie miał sobowtóra. Sy
stem ten wprowadzono już w życie, a 
Yyymilki są takie, że dotychczas areszto- 
wamo 1500 o<sób.

Ponieważ przywódca „czeirwonych ko
szul “ Laffar-Kan .zbiegł przed, policją 

1 angielską, jego sobowtór dostał ®ie do



x-.« ..itrr.TF^ nonvr w rogu.Nowy kurs polityki w Malopolsce Wsch.
W dniu wczorajszym podaliśmy wia

domość o proponowanej zmianie podily- 
k,i w stosunku do ludności ukraińskiej: 
Poniższy artykuł przedrukowany z „Ga
zety Warszawskiej" omawia tę sprawę 

Red.
Polska w. wyniku stuletnich proce

sów historycznych posiada na swoim 
wschodzie duży obszar ziemi o ludno
ści mieszanej. Ten charakter wschod
nich połaci Rzeczypospolitej kładzie 
swoiste piętno na naszej polityce we
wnętrznej, przed którą stoi trudny 
problem rozwiązania zagadnień naro
dowościowych. Pomiędzy iemi ząga- 
dnieniami, na plan pierwszy wysuwa 
się kwestja ruska, którą zarówno pe
wne czynniki miejscowe, jak i zagra
niczne, usiłują połączyć w jedną ca
łość z kwestja ukraińską.

Zagadnienie to jest wielkiej donio
słości dla narodowej i państwowej 
przyszłości Polski. Dość przypomnieć 
pokój brzeski, j późniejszą obronę 
Lwowa oraz wojnę ukraińską o M.i- 
topollskę Wschodnią, żeby ztlać sobie 
sprawę z całej wagi i znaczenia na
szej polityki wobec Rusinów. Po od
budowaniu państwa polskiego, odra
zo w opińji polskiej zarysowały się 
dwie polityki w kwestji ruskiej.

Jedna z nich, reprezentowana przez 
obóz narodowy, stała na stanowisku 
uznania zagadnienia ruskiego w Ma
lopolsce Wschodiej za kwestję ściśle 
wewnętrzną i dążyła do rozwiązania 
jej na zasadzie zgodnego współżycia 
społeczeństwa polskiego i ruskiego w 
rantach jednolitego ustroju admini
stracyjnego.

Rozumieliśmy dobrze, że obok 
przyznanych Rusinom równych praw, 
państwo' musi dążyć do wzmocnienia 
elementu polskiego na kresach, oraz 
wzmożenia jego gospodarczej i kultu
ralnej ekspansji. Pogląd ten wypły
wał z pojmowania Polski jako pań
stwa narodowego, w ramach którego 
zamieszkałe mniejszości muszą liczyć 
się, z narodowym interesem większości.

Drugi kierunek. reprezentowali) 
przez obóz lewicowy i piłsudczykćęw. 
usiłował łączyć naszą kwestję ruską' 
z kwestja wielkiej Ukrain)-, naginając' 
politykę na naszych ziem ach wchod- 
nich do postulatów swojej polityki 
zagranicznej. W obozie tym niepo
dzielnie panowały tendencje federą- 
listyczne i autonomiczne.

Aczkolwiek polityka la po -wypra
wie kijowskiej zbankrutowała i stała 
sic mało przydatną do rozwiązywania 
naszych zagadnień wewnętrznych, 
to jednakowoż dzięki niej i w następ
stwie długotrwałych złudzeń, ruch 
ukraiński w Malopolsce Wschodniej 
wzmógł się na silach i nabrał wielkie
go rozmachu. W oparciu o czynniki 
wewnętrzne, wrogie Polsce, w szcze
gólności o politykę niemiecką, ruch 
ukraiński nabrał wyraźnych cech re
wolucyjnych. uciekając się w Malo
polsce Wschodniej do mordów poli
tycznych i sabotażu.

Walka z sabotażem byłaby- o wiele 
łatwiejszą, gdyby nie uprzednia poli
tyka sanacji, która w ciągu lat uwa
żała za najważniejsze i najpilniejsze 
zadanie rozbijanie społeczeństwa 
polskiego w Malopolsce Wschodniej i 
tępienie we wszystkich organizacjach 
polskich czynnika „endeckiego", na 
którym — nota bene — organizacje te 
stały.

Po paru latach zaciętej walki min. 
Składkowskiego z, „nacjonalizmem 
polskim”, polskość w Malopolsce 
Wschodniej znalazła się w odwrocie, 
a nacisk polityczny ukraińców, po
party aktami fetoru, wzmógł się zna
komicie.

Na te akty tenor u rząd od powie
dział słynną „pacyfikacją", którą 
przeprowadzono w sposób bezwzględ
ny. Wywołało to głośne echo w Lidze 
Narodów i przysporzyło kłopotów na
szej polityce zagranicznej.

W tym stanie rzeczy, kiedy spra
wa „pacyfikacji" utrudnia r-uchy na
szej polityce państwowej na terenie 
międzynarodowym, rozeszły się po
głoski, podane przez nas do wiadomo
ści publicznej, o radykalnej zmianie 
polityki rządowej w Malopolsce 
Wschodniej.

Jeżeli pogłoski te odpowiadają praw 
cizie, to należy się spodziewać reakty- 
w-owamia blisko 1.000 szkół ukraiń

skich. przyznania praw państwowych 
5 gimnazjom ruskim, zamkniętym za 
szerzącą się w nich antypaństwową i 
an-typolską akcję rewolucyjną, wresz
cie ponownej legalizacji ukraińskich 
organizacyj fizycznych, .jak „Sokii”, 
„Luli” i „Piast”, które są gniazdem 
roboty i wpływów Konowalca. Po
nadto mówią o uniwersytecie ukraiń
skim w Stanisławowie i dopuszczeniu 
działaczy ukraińskich do wyższej 
miejscowe j administracji.

Jeśli .się zważy niejasne zapowiedzi 
reformy ustroju samorządowego, 
przeprowadzonej w podobnym duchu, 
to trzeba stwierdzić, że te wszystkie 

projekty mało czepi się różnią od ®u- 
tonomji, przeciw której przed paru 
miesiącami tak stanowczo wystąpiło 
stronnictwo rządowe w .Sejmie.

Zaiste dziwnemi drogami chodzi 
myśl polityczna sanacji i trudno prze
widzieć, co ten obóz zamierza przed
sięwziąć w czasie najbliższym.

Prezes Stronnictwa Narodowego we 
Lwowie, b. poseł Pieraćlki, w wy
wiadzie z naszym korespondentem 
nawiązując do poruszonej tu sprawy, 
wskazuje na V tom materjałów komi
sji do usprawnienia administracji, w 
którym stwierdzono, że „z naszych 
ziem południowo - wschodnich ma być 
stworzony pomost dla dobrych stosun 
ków sąsiedzkich z Ukrainą, a przez to 
i dlła naszej polityki na bliskim wscho 
cizie”.

Wynika stąd, że wracamy poniekąd 
do dawnego punktu wyjścia w polity
ce ruskiej. Przedtem miał być „Pie
mont", obecnie będzie „pomost”. No
szeni zdaniem obie te koncepcje jalk- 
najmniej nadają Się do rozwiązania 
kwestji ruskiej w granicach naszego 
państwa! Chcąc ją rozwiązać, potrze
ba raz wreszcie poniechać komiteto
wania jej zapomocą różnych niefór- 

Przyszłość Europy... w Afryce
Co mówi o tem bz premjer CaiIIaux?

i były pęęmjer francuski, Józ.j’ ( cii 
Iaux, ogłosił w wydawane,m przez jego 
grupę polityczną piśmie „Le Caipital", 
obszerny artykuł na temat krytzyśu. 
Artykuł ten zwrócił uwagę nietyle 
?e względu na analizę przyczyn kry- 

.?yf,u,e.pp:s jego przebiegu i perspekty
wy przyszłości, ile z racji oryginal
nych kankłuzyj, jakie autor wysnu
wa ze swych argumentów.

Ca.il>ląux twierdzi na samym począł 
tik. iż najktotniejszemi przyczynami 
kryzysu są: rozwój niesłychany nau
ki i techniki, oraz niepohamowany w 
ostatnim stuleciu (mowa o Europie) 
przyrost ludności. W r. 1810 liczba 
mieszkańców na całej, kuli ziemskiej! 
wynosiła • tylko 680 miljo.nówi, w j-..' 
1915 wzrosła do 1.750 miljonów, czyli 
że wzrosła w ciągu jednego stulecia.- 
więcej niż dwukrotnie.

A. Europa? W r. 1810 na tym małym 
przylądku kontynentu azjatyckiego 
liczba mieszkańców sięgała tyllko 180 
miljonów, w r. zaś 1915 wynosiła już 
450 miljonów. Jak wytlomaczyć.sobie 
ten nagły skok? Jako główną przy
czynę podobnego przyrostu ludności 
uważa Caillaux narodziny j rozwój 
wielkiego przemysłu.

Europa, oświadczył po wojnie świa
towej prezydent łłooyer, w czasie gd) 
pełnił obowiązki dyktatora żyiwnościo 
wego, liczy o 100 miljonów mieszkań
ców więcej, niż może ich wyżywić". 
Sto miljonów ludzi, którzy, jak twier
dzi że swej strony Caiłlaus, mogą 
żyć i żyją jeszcze tylko z tego, co da- 
je nie glleba, lecz podglebie, podziemia; 
Pierwszym produktem podglebia, kló-i 
.ry dał impok rozwojowi wielkiego 
przemysłu w Europie, był — węgiel. 
Naokoło zagłębi węglowych skupiły 
się wielkie osady i miasta fabryczne, 
wyrosła jak z pod ziemi ludność. I 
ludność ta rosła a rosła w miarę 
wzrostu przemysłu, gdyż ciągły jego 
rozwój i zapotrzebowanie rąk robo
czych zapewniało pracę i utrzymanie 
wszystkim, którzy na świat ten przy
chodzili. A jednocześnie Europa spra
wowała monopol faktyczny nauki, 
przemysłu i techniki na obszarze 
świata. 

iunńych planów międzynarodowej na
tury r zacieśnić /zagadnienie jedynie 
do ram naszej kwe.stji wewnętrznej.

Staliśmy zawsze na stanowisku uło
żenia stosunków w Malopolsce 
Wschodniej: uważamy jednak, że -nie 
tą drogą należy zmierzać do tego ce
lu. Wszelkie próby unormowania tych 
stosunków muszą być poprzedzone 
stainowczem wzmocnieniem elementu 
polskiego w tej dzilnicy uraz konse
kwentną, stanowczą i opartą na pra
wie. polityką .rządową. Takie, postępo
wanie wobec naszych Rusinów dało
by wcześniej, .czy później, pozytywne 
wyniki i umożliwiłoby z czasem re
formy, które zmierzałyby bezpośred
ni do rozwiązana naszej kwestji ru
skiej. _ _ '

Niedawna dyskusja w . Sejmie nad 
wnioskiem socjalistycznym o autono- 
mji dla Małopolski 'Wschodniej zary
sowała pewne otrzeźwienie w -sfe
rach sanacyjnych w związku .z kwe- 
stją ruską. Obecne pogłoski, pocho
dzące ze sfer wpływowych we Lwo
wie, wskazują na to, że stanowisko 
klubu BR podczas tej 'dyskusji nic od
powiada zamiarom rządu.

Zachodzi pytanie, skąd płymie ta na
gła zmiana? Być może,' że spowodo
wał ją wyjazd p. Zaleskiego do Aniglji 
i niepewna sytuacja nasza w Genewie 
wobec sprawy „pacyfikacji”. Jeśli 
przewidywania nasze są słuszne, to 
Polska raź jeszcze będzie musiała sło
no zapłacić za błędy- polityki sanacyj
nej. Po umowach likwidacyjnych z 
Niemcami, osłabiających nasze stano
wisko na zachodzie, mają przyjść za
rządzenia w Malopolsce, które jeszcze 
bardziej osłabią hasze stanowisko na 
wschodzie.

„Mocarstwowa" polityka sanacji co
raz bardziej odsłania swoje oblicze.

Możną jednak było -przewidzieć zgó- 
ry, pisze Caillaux, że moiiopoli-stycz- 
ne przywileje Europy nie będą trwa
ły wiecznie, że inne kontynenty zbu
dzą się do życia i zechcą z czasem 
wejść na tęsaifią drogę. Transforma
cja ta odbyłaby' się może w sposób 
łagodny, na drodze powolnej, stopnio
wej ewolucji naturalnej, gdyby nie 
dramat wojny światowej, który prze
ciągnąwszy się niesłychanie dtug-o, zre 
wolucjonizował naturalny bieg ir.ze- 
czy. Konsumenci Europy, pozbawieni 
nagle swego dostawcy i fabrykanta, 
musieli improwizować produkcję na 
rachunek własny i stworzyli szereg 
gałęzi przemysłu.- k-ióre-wyiro-sly jako 
konkurenci l in ropy. ....

W tej sytuacji Europa powinna by
ła dostosować się do nowej zupełnie 
ko-njunktury, zrozumieć swą obecną 
małość, obliczyć się ze swemi siłami 
i możliwościami eksipoirlowemi. a prze
to, jednocząc się i ograniczyć zarazem 
■wą produkcję przemysłowa. Ty m
czasem stało się i dzieje się wprost 
przeciwnie; Europę poprzecinały ma
ry- celne, nowe przemysły, sztucznie 
utrzymywane wyrastały .z pod ziemi: 
każdy kra j chce być. samowystarczal 
nym i w rezultacie wszystkie Wysiłki 
opanowania kryzysu są wręcz bezce
lowe. Swobodny- ruch towarów i lu
dzi ustał w Europie prawie zupełnie. 
W tych warunkach bezirobi-cie rośnie 
i rosnąć musi. Trudno nie być pesy
mistą, konkluduje Caiłlaux, w tych 
warunkach.

..Ale, ciągnie on, wyda je mi się. iż 
jest jeszcze możliwość uniknięcia ka
tastrofy: przed naszą bramą Jeży A- 
fryka!” Czarny kontynent może po
mieścić cały nadmiar ludności euro
pejskiej, może wyżywić trzy razy- ty
le łudzi, ile ich dzisiaj posiada, a od 
Europy dzieli go tylko kawał morza.

„Rzućmy Azję, bierzmy Afrykę” — 
pisa! 25 lat temu Onesime Reclus, 
przewidując jakg-dyby- rozwój wyda
rzeń. Obecnie, gdy przeludniona Azja 
budzi się do życia pod hasłem „Azja 
dla Azjatów", niezmierzone przestrze
nie Afryki, gdzie króluje jeszcze pust
ka i bezludzie, otwierają si-e dla raszed

uębiorczości i inicjatywy ero-pejskiej 
Ten jeden jeszcze kontynent może być 
ucieczką i rezerwą dla Europy, kon
tynent niezależny- od Stanów Zjedno
czonych i ich wpływów finansowych, 
zarówno jak od wpływów Rosji, o- 
rjentującej się na wschód.

Tyle Caiłlaux o nowej koncepcji 
opanowania kryzysu.

E. R.

Z DNIA.
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BOJKOT ŻYDÓW.
Bojkot taki uchwalony został przez 

zjazd młodzieży arabskiej, odbyty- w 
Jaffie, o którym Ż. A. T. donosi co na
stępuje:

W Jaffie został zamknięty doroczny zjaz-d 
palestyńskiego zw-iązkiu młodizięży muiziul- ■ 
inańskiej. Zja.zd uchwalił rezolucję, która 
ni. in. stwierdza, że „cały kraj jest święty 
i arabski. Każdy Arab, który ąprzoctaje Ży
dom rotę lub pośredniczy w porlobneij trah- 
za.kcji, poipcłnia przestęjistwo, dla. którego 
niema przebaczenia". ,

W innej rezolucji zjazd wzywa ludność 
arabska, w Pailestynie do bojkotowania 
wszelkich jmąx>rtowanych z zagranicy towa
rów. jak również przedsiębiorstw (palestyń
skich. na czele których stają cudzoziemcy 
Lub Żydzi. Wreszcie w jednej z rezolucyj 
Arabowie wzywani są do bojkotowania Ży
dów w dziedzinie politycznej i społecznej.

Rezolucje młodzieży arabskiej trak 
tują tedy żydów, nie jak obywateli, 
lecz jak cudzoziemców.

Arab! nie są bynajmniej pierwszym 
narodem, który w ten sposób patrzy 
na ludność żydowską.

PROCES BRZESKI 
A JASNOWIDZTWO,

Krakowski „Ilustrowany Kur jer", 
dał następującej treści notatkę: na 
marginesie procesu brzeskiego:

Jak .donoszą z Warszawy, jeden z tani 
tcjszych • jąsuOi^Yiidzów, bardzo popular- ■ 
,ny w koląch towarzyskich stolicy, zło- .- 
żyć miał w .zapieczętowanej kopercie, 
wyrok w sprawie brzeskiej (?) twier
dząc, że przeeżućia go nie mylą. . Naj
bliższe ddi.i pozwolą sprawdzić słuszność 
jego przepowiedn i.

„Naprzód” otpatruje tę wzmiankę 
następującą uwagą: .

Żyjomy w- kraju kabailarsiwa wróżbiar
stwa, jasnowidiziwa, ale dotąd słyszeliśmy 
przeważnie o. jasnowidzach, umiejących od
czytać istniejące pismo — mimo osłaniają
cej je jak najgrubszej koperty.

Nie pamiętamy też, ażeby zagranicą jaikiś 
proces nam wsp:lczesny, nie powiemy ana
logiczny (bo żadna analogja nie przychodzi 
nam jakoś na myśl) ale równie interesują
cy i emocjonujący opinję, wywoływał... po- . 
pisy jasnowidzów!

Jeżeli, na c.zem opierftnoby przewidywa
nia, to raczej na jakichś prywatnie wypo
wiadanych opin jach wybitnych jurystów, 
którzy, mając w pamięci materjal, nagro
madzony podczas przewodu sądowego, na 
jego podstawie wskazywaliby racjonalnie 
oc.z e k iw a no wyniki.

Chara.kterystycznem jest również, że u 
nas zainteresowanie publiczne skupia, się 
nawet kolo daty, wyznacizonej na odczyta
nie wyroku.

Z tej daty, mającej dla wielu osób jakąś 
treść zabobonną, nie dla wszystkich .zresztą 
jednakową, starają się ludzie wyczytać ta
jemnicę...

Dla obcego tworzy to zapewne — dziwne 
nastawienie duchowe, jakieś niezrozumiałe 
pławienie się w dociekaniach fandastyu.z- 
nych, jakiś naw.rót do astrologji. Może, być 
że i do astrologji. — „Per aspera ad astro-. 
Iogiam“.

STIMSON
sekretarz soraw zagranicznych St. Zjedn.

STOSUJCIE ŻARÓWKI
PHILIPS ARGENTA

CHROŃCIE 
WASZE OCZY
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UWAGI.

lnu sigilili tli piliHi.
Przed kilku dn.ia.ni: ukazał się w 

„Kur jerze Zachodnim" niezwykle 
aktualny artykuł p. dr. XI. Molickiego 
w sprawie Erakiu szpitala dla gruźli
ków w Zagłębiu oraz konieczności 
budowy takiej lecznicy. Podzielając 
całkowicie pogląd p. dr. pozwolę sobie 
jednak uzupełnić jego wywody i zwró 
cić uwagę na pewien, zdaniem mojem, 
ważny szczegół, odgrywający dużą 
rolę w walce z gruźlicą. ■Skmzirie pi- 
sze autor, iż

„Klęski społeczne mają to do siebie, że 
przejawiają się nie w postaci odosobnione
go zjawiska, lecz chodzą w parze. Jedna 
klęska pociąga za sobą drugą. Wojna spo- 
wodowala giód. głód — wzrost zachorowań 
i epidemji (tyfus plamisty, brzuszny etc.) 

. i ■wzrost śmiertelności.
Obecne bezrobocie nie jest klęską odo

sobnioną; bezrobocie pociąga za sobą upo
śledzone odżywienie całych tysięcy rodzin 
— niedojadanie — co znowuż wpływa na 
■wzrost zachorowań, szczególniej na" gruźli
cę i wzrost śmiertelności z powodu gruź
licy0.
■Następnie p. dr. zaznacza, iż

„zapobiegliwe i przezorne ,^>o)eezeństwo 
Zzyńi wszystko, by uchronić się od klęski. 
Przygotowania wszelkie ku temu czyni 
nie w momencie, kiedy występują już 
groźne objawy klęski, lecz w momencie, 
kiedy zaistniało przypuszczenie o możli
wości wystąpienia samych objawów0.
Uznając potrzebę powstania szpita

la dla gruźlików za rzecz b. pożytecz
ną i pilną, sądzę jednakże, iż w na
szych warunkach należałoby może 
zwrócić większą uwagę na pierwszy 
etap walki z gruźlicą, mianowicie na 
akcję zapobiegawczą, w formie prze
ciwdziałania upośledzonemu i niedo
statecznemu odżywianiu wśród dzie
ci. Jeżeli złe i niedostateczne odży
wianie powodują rozwój gruźlicy i 
■wzrost śmiertelności wśród starszego 
pokolenia, to niedojadanie wśród dzie
ci Wywołuje wręcz katastrofalne na
stępstwa, gdyż miody i osłabiony or
ganizm jest nieodporny na wszelkie 
choroby, a wrazie zapadnięcia na je
dną z licznych i niebezpiecznych cho
rób, nawet energiczne leczenie nie jest 
w stale uratować wycieńczonego or
ganizmu, Jeżeli uda się utrzymać 
dziecko takie przy życiu, staje się ono 
charłakiem, -wiecznie chorym i w re
zultacie jest tylko ciężarem rodziny i 
społeczeństwa.

Na terenie Zagłębia prowadzone jest 
dożywianie dziatwy7 szkolnej, lecz z 
braku środków w małych rozmia
rach, to też sądzę, iż w obecnych wa
runkach na tę. sprawę należałoby 
zwrócić przędewszystkiem uwagę, ja
ko najskuteczniejszy środek przeciw
ko gruźlicy,..oraz wszelkim fatalnym 
skutkom złego odżywiania.

Sprawa la była już w7 „Kurjerze 
Zachodnim" poruszana, lecz przeszła 
bez echa, gdyż wszyscy sie tłumaczą, 
że na zaspokojenie potrzeb w tej mie
rze brak jest pieniędzy. XX' moim prze
konaniu, brak jest tylko osoby, 
względnie instytucji, któraby zajęła 
się przeprowadzeniem sprawy, a na- 
pewno znalazłyby się potrzebne fun
dusze.

Przedewszystkiem kwestją tą po
winna zająć się Kasa chorych, jako 
■najwięcej .zainteresowana instytucja. 
Niestety, Kasa chorych większą zwira- 
ca uwagę na budowanie w czasach sil
nego kryzysu gospodarczego gmachów 
reprezentacyjnych, niż na sprawy 
istotne, a ponieważ brak jest również 
inicjatywy .prywatnej czy rządowej, 
uważam, że zarówno kwestja budowy 
szpitala dla gruźlików, jak i doży
wianie dziatwy szkolnej pozostanie 
nadal nieziszczalnem marzeniem.

S. G.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

ŚRODA 15 STYCZNIA 1952 R.
11.58  ■— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofono
wych. 15.10 — Komunikat meteorologiczny. 
13.15 — Komunikat gospodarczy. 15.05 — 
Intenm.ez.zo muzyczne. 15.25 — Praktycznych 
rad z diziediziiny kosmetyki udzieli p. Mary
na Juiljuszowa żuławska. 15.45 — Różne ba
jeczki opowie dzieciom Ciocia Hela. 16.00 
Komunikaty Związku wynalazców. 16.10 — 
Intermezzo muzyczne. 16.20 — ..Kamień mą- 
drości“ — wygł. dr. Henryk Palm bach. 16.40 
Skrzynka pocztowa. 16.55 — Lekcja języka 
angielskiego (Linguaiphone). 17.10 — Odczyt. 
17.35 — Muzyka czeska w wykonaniu orkie
stry Polskiego Radiią pod dyr. Józefa Ozd- 
mńń»kaeffi>. 16.50 — Roamalłoś^ .1W5 - Od

cinek .powieściowy. 19.20 — Kamila Nitseho- 
wa: Pogadanka z działu: „Gospodyni ślą
ska* 1. 19.40 — Komunikaty Związku młodzie
ży ipotlskiej. 20.00 — Feljeton muzyczny. 
20.15 — Muzyka lekka. 21.35 — Kwadrans 
literacki: Maciej Wierzbiński: „Guliwer11

Glos o artykułach p. A. Michla 
w sprawie eksportu węgła.

Otrzymaliśmy następujące uwagi, 
na aik+uałny temat sprawy eksportu 
węgla:

Niema bardziej doniosłego zagadnie 
na w chwili bieżącej, jak sprawa 
węglowa. Na tę kwestję powinny być 
zwrócone oczy całego społeczeństwa, 
bez różnicy warstw i stanów7.

Wypowiedziana bowiem została woj 
na węglowa polskiemu, przemysłowi 
górniczemu przez przemysł górniczy 
angielski.

Powiedział to zupełnie wyraźnie wy 
bitny przemysłowiec angielski p. Ar- 
sclter (Polonja z dnia 6 stycznia). Woj 
na wypowiedziana została o rynki wę
glowe. i w7 tej chwili toczy eię bitwa 
o rynki skandynawskie (Norwegja, 
Szwecja, Finlandja, Danja).

Przeciwnik angielski atakuje potęż
nie. Do ofenzywy dopomógł mu sku
tecznie spadek funta angielskiego, a 
tern samem obniżenie się kosztów7 wła
snych węgla angielskiego. I obecnie 
węgiel angielski zaczyna już wypie
rać węgiel polski, zdobywa pozycję 
za pozycją.

Slusznem jest przeto, że opi.nja pu
bliczna interesuje się tak ważnym 
zagadnieniem, jako całością, .i z tego 
punktu widzenia należą7 oceniać arty
kuły p. A. Michaela w „Kuirjąrze Za
chodnim".

Ale jak ma się ustosunkować do to
czącej się już bitwy gospodarczej za
atakowany odcinek, — górnictwo pol
skie?

Czy w takiej sytuacji kiedy walka 
wre, i bitwa się już toczy, zaatako
wany odcinek ma czas na deliberowa

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Hallo tu mówi Jarossy. — 

Gwiaździsta eskadra. — Węgiełen.
PAŁACE: X-27.

13
DbU Weroniki
Jutro Hilarego
Wschód lońca 7 m. 41.

Środa Zachód „ 15 m. 48.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Złotowłosy Anioł.

DĄBROWA
WANDA: Wesoły porucznik.
ARS: Precz z miłością.
KOMETA: Dziewczę z nad Wołgi. 

ZAWIERCIE
STELLA: Tabu (Legenda Mórz Południo- 

wych).
ARLEKIN: Pokusy Europy.

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj nn- 
deflzfta do Zagłębia wiadomość o śmierci 
śp. Stanisława Baera, właściciela apteki 
w Będzinie, który Laiwiąc na potówauiu 
w Ohełimszczyźniie, zimairł na amewiryam 
serca. Ś. p. Baer znany był w szerokich 
sferach Zagłębia-. jako człowiek dużych 
aatót i kultury. Był on jednym z zaUktóy- 
cieli To»w. pomocy dlla biednych chrze- 
ścjain w Będziniei, a ponaitem nigdy nie 
uchylał się od pracy społecznej, to też 
wiadomość o śmierci śp. Baera wylwołała, 
w Zagłębiu szczery żal.
X BACZNOŚĆ, SOKOLI! Sokoli gniaz
da Będzin zwracają się do gniazd. są
siednich o wizięc-ie udziału w pogirzebie 
śp. diruiha Stanisława Baera. Zbiórka w 
czwartek o god-z. 8.50 ramo w sokolimi na 
Górze Żarnikowej.
X ZABAWA NOK. NA SATURNIE. W 
niadcliodlzącą sobotę zarząd NOK. na Sa- 
turnie, w pięknie udekorowanej 6a®i 
klubu urządza wielki bal karnawałowy 
za zaiproiSizoniiiaimii. Dobór towianzyis-tlwa. 
o-raiz doskonała orkiestra salonowa pod 
bakutą p. Kiuchcińskiego zapewniają 
świetną zabawę.

(nowela). 21.50 — Kóńcfcrt kameralny w wyr 
konaniu warszawskiego kwartetu smycako- 
wego, 22.40 — Komunikat meteorologiczny.
22.50 — Intermezzo muzyczne. 23.00 —
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

nie, czy też musi działać, musi się bić, 
czy chce, czy nie chce, jeśli nie chce 
ryzykować przegranej, bowiem prze
ciwnik nie czeka, lecz maszeruje fa
langą do ataku i chce zajmow7ać nie- 
bronione pozycje za pozycjami.

Na atakowanym, czołowym odcin
ku znajduje się górnictwo polskie. O- 
no też musi walczyć. Dotyczy to w 
równej mierze przemysłowców, jak i 
robotników.

Rozpatrując aktualną sprawę wę
glową, a raczej wojnę węglową w 
tej płaszczyźnie, trzeba stwierdzić, że 
artykuły p. Michla, posiadające w 
sobie słuszne założenia, nadają się ja
ko rozważania dla sztabu generalne
go, mówiąc nadal s-tylem wojskowym. 
Atakowanemu odcinkowi, rady w nim 
znajdujące się, w toku już podjęte' 
walki sytuacji nie ułatwią. Tutaj bo
wiem już trzeba działać, przeciwsta
wiać się ofensywie przeciwnika.

Pierwszy atak trzeba wytrzymy
wać na zaatakowanym odcinku, a o- 
bowiązkiem już generalnego sztabu 
jest sprowadzić na czas posiłki i re
zerwy z innych odcinków życia pań
stwowego, zanim opór pierwszych re
dut Zostałby złamany.

Z tych powodów poruszone w do
tychczasowej dyskusji sprawy kosz
tów produkcji i sprzedaży, płac oraz 
świadczeń socjalnych w przemyśle 
górniczym oraz umożliwienie ekspor- 
tu wobec spadku funta, należy trakto
wać w tej chwili, jako sprawy nagle 
bez względu na to jak i kiedy zarea
gują na to inne zainteresowane czyn
niki w państwie. erzet.

Teatr miejski
W 3MN0WCU.

Dziś w środę o gdz. 8.15 wlecz, komedia 
T. Łępalewskiego „AURELCIU, NIE RÓB 
TEGO...", która swoim szczerym humorem i 
aktualnością świetnie bawi publiczność. Ce
ny popularne od 80 gr. do 2.60 zł.

„TACYŚMY JUŻ SĄ“ („Mistigri") lekka 
komedja w 5 aktach M. Acharda, którego 
błyskotliwą komedję „Jaś z księżyca1' na
dawało przed niedawnym czasem Polskie Ra 
djo, — ukaże się wkrótce po-raiz pierwszy na 
naszej scenie. „Tacyśmy już są" („Mistigri") 
grał w bieżącym sezonie teatr miejski w 
Krakowie. Walory tej sztuki stanowią zręcz 
ne dialogi, zabawne sytuacje oraz doskona
le role, które dadtzą pole do popisu pp. So- 
botkowskiej, Zakrzyńskiej, Gołaszewskiemu, 
Borowiczowi, resztę obsady stanowią pp. 
Kossakowska, Słupski, oraz dyr. Tański, któ
ry sztukę reżyseruje.

TEATR NA NIEMCACH.
W czwartek 14 b.m. w sali Klubu na Nuem 

cach odegrana zostanie przez zespół teatru 
miejskiego z Sosnowca doskonała farsa w 5 
aktach p. t. ..HISZPAŃSKA MUCHA". Po
czątek o godz. 8 wiecz. Przedsprzedaż bi
letów w Klubie.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

środa 13 b.m. — ,jłisz|pańska mucha1'. 
Czwartek 14 b.m. — „Hr. Luksemburg11. 
Sobota 16 b.m. „Matrykuła" premjera.

X CHOINKA HARCERSKA W DĄ
BROWIE. W uib. sobotę w saiłi sokoły 
powsz. mr. 6 w Dobrowie uirządzona zk>- 
ętała prze® mtieijecową nowoziailogiafeo- 
«’.vaną 60 za.gł. MDII, przy weipółudzialle. 
uczniów i uczenie wspomnianej .powyżej 
szkoły wiec-ziormica hantersik-a z choinką. 
Na progiram zlyżyiły się pirzeimówieniias 
śpiewy, obrazek sceniczny, popisy gim
nastyczne i siHladamiie przyirzeiezeniia har
cerskiego pnzez druhów tejże chruźyny 
na iręce komendeinta hufca dąbrowskie
go p. Piotrowskiego i komendanta hufca 
ełrzeimieszyckiego p. Firanc. Radoiwiec- 
kiego. Całość wielce urozmaicona i ożyT- 
wiona. a sizczególllnie składanie pirizyrize- 
czeń przy pięikinie i suto ilnmiiinowaneij 
choince wypadła bairdzo dodatnio. Uro
czystość trwająca do późnej nocy, skoń
czyła się zaibawą tameczna,-

Konfiskata
„KURJERA ZACHODNIEGO".

AA dniu wczorajs-zym otrzymaliśmy 
następującej treści pismo:

Do Redakcji i Administracji 
„Kurjera Zachodniego" 

w Sosnowcu.
Na zasadizle art. 27 cz. t tymczasowych 

przepisów prasowych z dnia 722 1919 r, 
zająłem czasopismo „Kurjer Zachodni" 
Nr. 8 z dnia 12..1 1952 r. za artykuł „Wa
tykan a delegacja1* wraz z nagłówkiem.

W artykule powyższym dopatrzyłem się 
cech przestępstwa z art. 263 K. K. — Spra
wę zajęcia kieruję do Pana Prokuratora 
pnzy S. O. w Sosnowcu.

Starosta Powiatowy 
xx z. Antoni Izydorczyk.

Artyk'i.i'1 pom yiższy w całości pnzedra- 
‘kowailńiśmy z „Głlosu Nairodni”. AV cało
ści przedrukowany zci-tał pirzez „ABC*  
'i „Pdlionję".

AV uib. tygodniu „Kurjer Zachodni*  
był skonfiskowany za fraigmenty prze
mówień a pirocesu brzeskiego dwukrot*  
nie: w piątek i sobotę.

X ZEBRANIE KOMENDY HUFCA I 
DRUŻYNOWYCH W MACZKACH. W 
ub. niedzielę w 58 Za-gl. MDH. w Macz
kach odbyło się \x obecności opiekuna, 
drużyny p. G. Kulawika zebranie ko
mendy hufca stirzcmierzyckiego i diruiży- 
nowyoh. Zebranie zaigail' kom. hufca p. 
Fr. Radowieoki. Do sprawdzenia kasy 
powołani ao^tałii pp.: P. Doniec, M. Bor
kowski i St. AYaisińsikd. Saldo ma rok' bie
żący wynosi zł. 56.20. Nowy skład kom. 
hufca przedstawia się następująco: ko- 
menidant hnfciai — p. Radówiedki, zastęp
ca komendanta — p. D. Dattoń, skarb
nik — p. ■ Fr. Radowi eeki, sekreteirz — 
p. J. Kozerai, ikńoinikarz — p. Kotrzow- 
dki (47 Z.), referenci: PAV. pp.: St. Ku- 
laiwtik i E. Zailejłski (54 Z.), OPG. — Śmi
gielski (47 Z.)'. Na referenta imptez po- 
stainowniono jednogłośnie poprosić p. Ba
gińskiego ze StiTizemieszyc. P. Depta za
proponował wydawanie gazetki harcer
skiej, podejmując eię ją redagować. Piro 
jest uznano zia dobry i pir^yj^to- Na za
kończenie podjęto sprawę utrządzeniia 
wystawy prac harcerskich przy komen
dzie chorągwi w So&nowcu.
X ZABAWA W NIEMCACH. NOK. w 
Niemcach utrząd®a w sobotę tj. dnia 16 
istycznii-a lb. w dtoilinej sali klubu 'wieczór 
tańcujący dlla swych członkiń, ich ro- 
diziin i gości. Sądizimy, że ępoiłeczeńshco 
miejscowe sympatyzujące z NOK. weź
mie uidziiał w zabawie, choćby i dlatego, 
że to będzie dopiero diruiga zabawa w’ 
tym kiairnaiwaie. Zaproszenia można o 
tffhymywać u sekretarki p. Kuźniarskiej 
w godzinach wiieczoroiwych w IdLuibie.
X W SPRAWIE REORGANIZACJI 
SPRZEDAŻY WYROBÓW TYTONIO
WYCH. Delegacja Zwią-zku inwalidów 
iwojeninych R. P. oraz Zwiątzlku kupców 
tytoniowych złoży Ja- dyirekcji Monopolu 
tytoniowego memorjał w sprawie prze- 
pńowadlzonej z dlniem 1 bm. reorganiza
cji sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Delegacja przedstawiła wicedyrektorowi 
Monopolu p. Rośoie®en^kiemiu postulaty 
koncesjonairjuisizy tytoniowych — inwa
lidów w związku z nowern rozjjorządze- 
niem. Po obsizemnej dyiskusji dyr. Ro
ść iBzfcweki przyobiecał przychylnie roz
patrzeć szereg postulat ólw i pu-zedlsławić 
je Miihisterstwu skarbu. M. in. delegacja 
ot-nzymala zapewnienie, że dyrekcja Mo
nopolu zez wiallać będzie w poszczegćk 
nych wypadkach na zastępow-amie cięż
ko poszkodowanego inwalidy przy sprzc 
dąży wyróbólw- tytoniowych przez człon
ka jego rodiziny, bądź też innego za» 
słępcę.
X ZAMIAST POWINSZOWAĆ. Na Tc 
wairzyfiitiwo pomocy dla biednych chrzę
ść jam w Dąbrowie, zamiast życzeń nowo
rocznych złożyli: 50 zł. firma S. Moneta, 
20 zł. ,p. Wojeiwódizki; po 10 zł. pp.: 
Fuks Berek, AYoźnialkowie, Kokowscy, 
Berąuiim: 6.50 zł. p. Weręgowski; po 5 
zł. pp.: E. Toifl, Rusek, Dudlwafli, GoTda, 
Fireimain, Topolkki; 4 zł. p. Bana®zkie- 
wicz; po 5 zł. pp.: K. Brok, Abramowicz 
Pigue: po 2 zł. pp.: Łapiński, Stefek, Szy 
mański, Wainmuzińskii, F.ick, Maiziwr, Ko
cyba, Ruidiny, Gajkiewicz, Adiolif, Mali
szewski, Staroń, Brok, E. Kleiiń; po 1.50 
zł. pp.: Kajda, Sołtysik, Ja.nowsfci; po 1 
zl. pp.: Szym-ainowiczi, Warwa®, Milka, 
Markowski, Rusaków, Łaskieiwiec, Wą
sowicz, Musial, Kozłowski, Łleilmaiik J. 
Kocyba, Kanigi-zer, Tmielińskii, Selbestja- 
now. Rajeni 186 zł., poprzednio zł. 485.65 
co stanowi łączma sumę zł. 671.65.
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Aktualne zarządzenie
MINISTRA OŚWIATY.

Jat' donosi Polska ajenęuą. puMlicy- 
fitycana, mńniiister wyznań .ret&gij.nytli i 
oświecenia pmiblliiaznego iwydał zarzajdize- 
ańe, rncrrmi jątc zasady przcno-zcnia 
nauczycieli i do inmych miejsrowośck w 
ptam spoczyimkui oiraz zwaiinnamiia ae 
względni na zmiany orgainizacyjine szko
ły, bądź też z -u-waigii na (febro ezikoily i 
-111, itltil-LrKT Bnuizory.

Minister pólecit kuratorom okręgów 
szkołtnych, alby przeniesienia wzigłędute 
z-wołnienia nia-uczyciieli stosowali szcze
gólne oględnie i po ekrupułątnem zba
daniu wfizeLk.ch okoliczności. Kuratorzy 
obowiązani są w każdym wypadku 
wszechstronnie zdawać sprawę, wnioski 
zaś przedkładane- Miiniistenstiwu, pouun- 
ny być szczegółowo i należycie uzaseid- 
nion<

Zarządzenie to zapobiec ma niewłaści
wym przeniesieniom nauczycieli, rozdzie 
lara-im małżeństw, zwalnianiu raiauczycieilii, 
którzy pracować mogą z pożytkiem dla 
szkoły i‘td.

Zarządzenie to, na tle ostatniich irediu- 
kcyj i przenosin naucayciieflii jest bair dzo 
aktualne. Chodzi o to, a/by wykonywa
ne było możliwie skirujpuftałn ie w odinic- 
sieunu do wszystkich, bez wzgllędiu na 
poglądy polityczne. Ostatnie 1'fflta bo
wiem pod tym względem ■zaizmaczy^iy ^'i‘Q 
przenosiinami i zwalnianiami za..._ karę. 
Nauczycieli z cenitr-ałinych województw!, 
znanych ze swej działalności społecznej 
i jpobtycz-nej ma niwie narodowej prze
noszono na... kresy. (Tak nzyniono z b. 
posłem Zamorskim). Latem ub. roku 
zwolniiono wielu nauczycieli w siłę wie
ku, doskonałych pedagogów. O tem «w- 
Zagłębi1!! również debrze wierny.

X ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Na 
szosie w Och ojcu na Śląsku zderzył się 
samochód ciężarowy Kil. 1054 fTirmy 
„Korona" z Będizina, kierowany przez 
s-zofera Katolika Stanisława z Będzina 
te samochodem ciężarowym firmy Sob
czyk z Rybnika, kierowanymi przez szo
fera Polmika Józefa z Rybnika. Wsku
tek wypadku oba samochody izosiaily po
ważnie uszkodzone. Wimę. pomo&i kierow
ca samochodu firmy „Korona" wskutek 
szybkiej i nieostrożnej jaróy. Wypad
ku w ludziach nie było.
X INTERESANCI W MAGISTRACIE 
CZELADZKIM. W Magistracie . ozeiWto- 
kim wprowadzono przyjmowanie wszy
stkich interesami ów tylko do godz. 12. 
Zantządizenic to winno być jednak podla
ne do publicznej wiadomości, szereg bo
wiem interesantów pozamiejscowyidh, 
nie znając stosunków maigiistirackich. 
przyjeżdża do Czeladzi nieraz po to, aże
by nairaiaić się na stratę czasu i piendę- 
dzy, onaiz powtórny przyjiaizd:. Niie nale
ży to . chyba do przyjemności-, łemlbair- 
dzdej, że interesanci ..istnieją dla Magi
stratu, a. nie od-wirotnie,
X NIEZWYKŁE ZJAWISKO. Do nieco
dziennych zjawisk należy załiczyć fakt, 
jaki ma miejsce w Czjeilia«d<z»i wypasania 
końmi trawy w styczniu., na błoniach 
miejskich. Biedniejsi a. sprytni rolnicy 
korzystają z bezśn-ieżinej zimy, chcąc w 
tem sposób przetrzymać najcftęŻ&zy dla 
nnch okres.
X „MIŁE4 ODWIEDZINY SYNALKA.

Wczoraj Zachodnia. część uil. Bytom
skiej w Ozelliadza poruszona została pnze-j 
mującymii krzykami o ,pomoc, dochodizą- 
cymi z domu Pole wężyków. Kiedy za
alarmowana policja zjawiła się na miej
scu., znalazła mocno pobitą Polewiczyko- 
wą oraz córkę jej Genowefę. które z 
Iteznemi ramami i sińcami przedstawiały 
obraz „miłych odwiedzin syna i braciisiz- 
ka“ Józefa Pólewczyka z Piasków (Fo
cha 5). Zbyt krewkiego młodzieńca, ce
lem utemiperowamia się osadzono w chłód 
nym areszcie policyjnym.
X PORACHUNKI OSOBISTE. Onegdiaj 
[> god»z. 8 wiecz. n>a uil. Małachowskiego 
w Sosnowcu wynikła sprzeczka na tle 
nieporozumień osobistych między Wiłia- 
dyisCiawem Brylińskim (Czarna 25) a nie
jakim i Śliwą oraiz Wójcikiem, zamiesz
kałymi na koilonji Zuzanna poid Zagó
rzem. Podczas sprzeczki Śliwa wyjął z 
kieszeni nóż i pchnął nim Brylińskiego. 
Zawiadomiona o zajściu. policja prze- 
wtezła. Bylińsk-iego do sapit-ada na Peki
nie, Śliwę zaś i jego kompana Wójcika 
aaitrzymano-. Stan zdrowia Birylińskiego 
nie budizi obaw.
X ARESZTOWANIA. Onegdaj aretsszto- 
waino niejakiego' Piotra. Czyża. bez sta

łego miejsca zamies'zka<nia), który sfcraidł 
skrzynię mydła, ze sklepu Chat Malinek, 
w Sołsiuówcu (Małachowskiego- 20). Are
sztowany Czyż był jiuż niejednokrotnie 
kaira.ny za różne kradzieże. Osadzono go 
w więzieni u.

W nocy z ub. poniedziałku na literek 
zatrzymano podczas dokonywania kra- 
diZ-eży kur z komórki Sfainiisiliaiwa Nowa
ka w Dajbrowie (Szopena 9) 24-il'e'łnieigo' 
Emamiueila Kabałę z Będ'Z:nia (Gćinniicza

Dwa sprawozdania
o gospodarce miejskiej Będzina.

Na osfafniem, ponieclzialkowem po
siedzeniu Rady komisarycznej w Bę
dzinie, obradowano nad wieloma spra
wami, n ponieważ większość członków 
Rady komisarycznej przyszła do prze 
konania, że złu trudno się sprzeci
wiać, więc też dla świętego spokoju 
wyrażano aprobatę i nie zgłębiano 
istoty sprawy.

A więc zgodzono się na sprolongo- 
wanie na okres roczny pożyczki, w 
wysokości 50 tys. zł. zaciągniętej w 
banku Komunalnym. Zgodzono się 
także na założenie izby izolacyjnej 
dla spokojnych chorych umysłowo, 
oraz na urządzenie punktu zdrowotne
go w Siewierzu dla gruźlików. Co do 
wprowadzenia przymusu połączenia 
nieruchomości z siecią wodociągową, 
nie pow.zięto z braku prawnych pod
staw żadnej uchwały. Woźnemu Ku
lińskiemu przyznano 75 proc, emery
tury, piekarni „Piekarz" odroczono 
termin spłaty pożyczki do 1 lipca r.b. 
a firmie Klajnberg obniżono podatek 
ładunkowy od żyta, o 50 proc. Do kiwa 
łifikowania starych aktów na maku
laturę wybrano pp. Salskiego, Gu- 
tensztejna i Ocioszyńskiego. Następnie 
przyjęto do wiadomości reskrypt wo
jewództwa w spra.Wie zatwierdzenia 
budżetu na 1951-52. r.

Najlepiej załatwiono sprawę ’ doty
czącą sprawdzenia gospodarki miej
skiej za 1929-30 r. i 1930-51 r. Jak wia 
domo. władze komisarycznej.w^s>tirięł.^ 
projekt, że sprawozdanie tó wykona 
f. zw. inspektor Magistratu^ czyli

Jak wygląda leczenie
w Kasie chorych?

Są to rzeczy aż nazbyt dobrze zna
ne i dziwić się trzeba niesłychanej cier 
pliwości ubezpieczonych, którzy za 
wysokie, przymusowo ściągane skład- 
kk tolerują, podobne stosunki. W Dą
browie np. po numerek do dentysty 
ludzie przychodzą o godz. 5 rano i 
moŁną, lub marzną pod drzwiami. 
W rezultacie tylko część otrzymuje 
tak upragniony numerek, a pozostali 
odchodzą z niczero, aby znów popo
łudniu lub następnego dnia wyczeki
wać po kilka godzin na otrzymanie 
numerku i problemaitycznej pomocy. 
Szkoda, że w sprawozdaniach Kasy 
chorych, tak pięknie, a nawet imponu
jąco wyglądających na papierze, nie

WYJAŚNIENIE
URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH.

Otrzymia/Idiśmy następującej treści pi
smo z prośbą o opuiblilkioiwanśe:

*W liuimcirach z clinia. 9 i 10 stycizmia nb. 
miej^cowia ii z-amiiejscowa pras,a zamie
ściła na łatm;aidh swych tómniiików amty- 
ikiuiły >na lemM rzeikomych mjaidluiżyć po- 
Ipelnrónyich przeiz uirzędinilków Uinz^diu 
skańboweigo w Se&niowcm Powodowainii z 
jeidfnej strony zaidioiśćuiczyniiciniem żąidia- 
iDipoini niiielkitórych dziiieoniiików co do wy- 
świiefilemia sprawy pmzeiz Urząd sikairbo- 
wy, z dirufgiej zaś stromy obowiązkiem 
oczysaczeniia się, z hańlbiiących zarziu-tów, 
w imieniim w^zysitkipch kolegów zrzeszo
nych w naisizem Kolie ppzwailamy sobie 
na przetls t a wiremiie sprawy we w^laaciwem 
świetle, a miainowioie: 1) że -wKUgóiIe żad
nych maidiirżyć w U-rzędiziie sikairibowym 
n<iie było; 2) że skairb pań.s>fwa mie po
niósł żadnych stirait, ani też nie była na- 
iraiżioniy na straty; 5) że sprawa are&zto- 
wan-ych w swoim caaistie Berikowiczia i

17) i Józefa Ziętka z Sosnowoa (Czeladz
ka 55). Złodziei osadizono w . wiięzdieinću. 
X KRADZIEŻE. Wojciechowi Pow a lec, 
ziamies-zikiałemu w Sosnowcu (Małiachów- 
ńkiic-go 5) skradziono dwie patki mydła, 
wartości 90 zil'., pozosfatwiione przez niie- 

:go chwillowo w jednym ze sklepów ,przy 
,ulk Targcissej.

Z micisizkan i<a Jaikóba Ząbczyńfelkiego w 
Sosinów cu (Pi otrkowi&ka 1) eknadlzCono 
dwie pairy obuwia męskiego, wiairtości 
40 zł.

szwagier p. komisarza, a członkowie 
Rady komisarycznej mogą brać w 
tem udział w charakterze... obserwa
torów. Oczywista Rada komisaryczna 
kategorycznie sprzeciwiła się takiemu 
Załatwieniu sprawy, czem zarówno p. 
komisarz, jak i szwagier uczuli się 
dotknięci i obrażeni, uwalając sta
nowisko Rady’ za dowód braku zau
fania.

Nie wiedząc, jak wybrnąć z sytua
cji, p. komisarz zwrócił się o rade do 
województwa, .skąd otrzymano wyja
śnienie, że tymczasowy zarząd miasta 
ma prawo sporządzania, sprawdzania 
i uznawania za rzetelne sprawozdań z 
gospodarki miejskiej, natomiast Rada 
przyboczna nie jest uprawniona do 
wyznaczania komisyij rewizyjnych, 
może jednak zipośród swego grona 
powołać komisję., uprawnioną do 
sprawdzania i uznania za rzetelne wy
mienionych sprawozdań.

Mimo wyjaśnienia władz nadzor
czych, a właściwie swoiście go interpre 
tując, władze komisaryczne słały na
dal na swem stanowisku, a ponieważ 
Rada komisaryczna również nie chcia- 
ła ustąpić, powołując się na wyjaśnię 
nie województwa, sprawę załatwiono 
w ten sposób, że że władz® komisarycz 
ne zrobią swoje sprawozdanie, a Ra
da Swoje i do komisji, która się tem 
za.jmie, wybrani zostali pp. Salski, 
Rechnic i Gutensztajn.

Inne 'sprawy zdjęło z porządku o- 
brad i na tem posiedzenie zakończono.

zamieszczono wyjaśnień, w jaki to 
■sposób ubezpieczeni otrzymują za 
własne pieniądze pomoc w Kasie cho
rych i wartość tej pomocy. Z drugiej 
stitony trudno się dziwić takim sto
sunkom, jeżeli bowiem są pieniądze 
na budowę w okresie silnego kryzy
su okazałych gmachów oraz utrzy
mywanie licznych, kosztownych, a 
zupełnie zbędnych stanowisk, to nic 
dziwnego, że musi to się odbić na ra- 
cjonalnem traktowaniu pomocy leka.r 
skiej i lecznictwa. W każdym razie 
tego rodzaju stosunki 6ą parodją po
mocy lekarskiej i w obecnych warun
kach niema nadziei, aby stan ten uległ 
poprawie.

Grajcara w związiku ze sprawą firmy 
„Stailowmiia Wożmialk" w Soisnoweu niie 
może obciążać żaidm-eimi hańibiącemi po- 
'dcijirzeiniiamii u<rżęid!nilków skairibowych, bo 
wiem przeprpwiaidizioine śledztwo nie u- 
ja w.nii ło, amii toż uidówodiniiilo jaikiejikol- 
wiek wzajemnej akcji urzędników z a- 
reszlewanymi na ®zikodę sikairbtt państwa 
iuib firmy Woźmialk; 4) że wbrew wszel
kim pogłoskom, żaden z naszych kole
gów nie 'brył laireszfowamy ani tpociąiginię- 
ty do odpowiedzialności porządkowej, 
czego dowodem jest ich dalsza, praca na 
swych stainowśsikiaich.

Ubolewania godinemii &ą iwsaeilkie nie
prawdziwe pogłoski ,rozsiewane jakiby 
rozmyślnie w celu podikopamiia. opiinijii na
szych kollegów i poitępiemiia nais w oczach 
ópiinjii publicznej, mimo biraku ku temu 
jalkiichiko.lwiek powodów.

Zarząd Kola Stowai‘Zyszenia urzęd 
nikńw skarbowych w Sosnowcu.

CUKIERKI nie preyklajają
a w Ywn. <*  do iębów i nieKANDYS g <,r‘fabii^:.,,ni-

Dla opamiętania
5 MIESIĄCE WIĘZIENIA.

10 liiipca. ub. .r. komuniści w Czeladzo 
na rynku unządailli zebranie. Pomiędzy 
zebranymi był 20-lebni Staniń'la(w Bartol 
(Węgroda 4), który wynosił okirzyikii am 
typaństwowe o*raiz  śpiewał pieśni rewo 
1'ucyjme.

Bartos został zatrzymany pirzeiż poiln- 
cję i obecnie stanął przed Sądem okrę. 
gowym oskarżony o udział w zbiegowi
sku piuibliczneim, które zachowaniem się 
e/wojeim dążyfio -do cWenia istniejącego 
w państwie ustroju społecznego. Bnrfcś 
zostiał skażamy’ na 5 miesiące więziieniia.

Niezwykłe „premje“
SPRYTNEGO KMIOTKA.

Niej edm.dk rolnie już nasi kodheirw 
kmiotkowie dłaild ód wody niesłychanego 

u i pomysłowości, które potwier- 
wczoraj młody rołniik z KoziegHló- 

wek niejaki Andrzej Chtrzam, handlara 
paszy.

Chrzan przywiózł wczoraj do Czeta * 
dzi dużą furę czystej i suchej słomy, na 
którą analaizł oduraziu licznych nabyw
ców. Że i cena słomy nie była wygóro 
wama w jedmej chwili towar został roz- 
chwytainy.

Gdy jednak zadowolony z ddbcrejj 
transakcji Chrzan miał ziśmiar ruszyć 
do demu, zjawiła się nagle policja... O- 
kazało się bowiem, że każdy snop sło
my zawierał -wewnątrz dwu lub trzyki- 
logiramowy kamień, co w sumie czynita 
słomę droższą o kiillkainaście złotych.

Ndcsnimieuny kmiotek, który thirna-t 
c«y się, że sarn padł ofiairą osizu®twfl<, po 
ciągnięty zostanie do ódjpowdedzialnośai. 
sądowej.

Symulował napad,
ABY UZYSKAĆ POZWOLENIE 

NA BRON.
We wczorajszym numerze donieśliśmy- 

o fajemniiczetm postrzeleniu mńesizkańca 
Dąbrowy, Djoniizego Kosińskiego (Omen 
tamnia 1). Jak wiadomo, Kosiński, prze*  
sitachiwany przeiz pdlicję, zeznał, że po
strzelony został jakoby na podwórzu do
mu, gdy żegnał się o godzinie 2 w nocy 
z kolegami.

Nie dowierzając zbytnio opolwiadiamiu 
Kosińskiego, policja izajęta siię przepro
wadzeniem dochodzenia, które dało cie
kawe wyniki. Oto okaizało ®ię, że Kosiń
ski postrzelił się sam z fflowenu, przed 
policją zaś symulował napad w tym ce
lu, aiby móc otirzyntać ze starostwa po
zwolenie na noszenie krótkiej broni pall- 
nej.

• Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
mieisżk-aniu Kosińskiego, zmaieziono flio- 
wer, z którego się .postrzelił, naboje oraw 
straszak.

Po zakończeniu dochodizeiniai. Kosiń
skiego pociągnięto db odpownediziailności 
sądowej za wprowadzenie iwlicji w 
Ibiląd

Wyłowienie zwłok
TOPIELCA.

Jak donieśliśmy w swoim. czaBie, w 
dtniiiu 4 listopada ulb. -r. wskoczył' .do 
Pmzemtzy z mostu obok domów Hud- 
c-zyńsikieigo w Sosnowcu 20-letni Leopold 
Pietkiewicz!, zaimieszkaly przy u)l. Robót-, 
niczej w Sosnowcu.

Pomimo dwudniowych poszralkdiwań 
-straży miejskiej zwłok samobójcy nie 
zdołano wóiw czas wydobyć.

Dopiero wczoraj, dzięki przypadkowi, 
oidttUailezśono zwłoki młodego isamobójey. 
Mianowicie osoby, pr-z-echod^ące przez 
mo-st na Prze mszy na Wawelu 25anr waży
ły jakiś przedlmiot, przypominający 
kształtem ■zwłoki człowieka, oparty o 
słiup,. -poditezymujący ruiry wodociągo
we. ułożone nad wodą.

Wezwana straż miejska wydobyta 
zwłoki z rzeki i przewiozła je do kost
nicy.’

HUMOR SOWIECKI.
Żołnierz sowiecki zwraca się do swego 

przełożonego:
— Towarzyszu kapitanie, co to jest jaski

nia. gry? _
Jaskinia gry — tłómaczy towarzysz ka

pitan — jest to budynek, w którym bez re
wolucji z każdeeo burżuja robi sie uroiła’ tautisz.
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Pod kołami
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO.

Wczoraj o godiz. 6 wieczorem na uli. 
1 Maja w Sosnowcu zida-rzył się nieszczę
śliwy wypadek. Oto n-a pnzecihodiząicego 
pirzez jezidinlę z wnuczką Kałimę Positań- 
oa, ziaim. pirizy ul. Kuźnica mr. 4, najecha- 
1)o aulo ciężarowe. Posłańca i wmiwczkę 
odwieziono d'o szpitala żydowskiego. Ma 
on połamane żebra. Winiuczlka jest lekko 
ranna.. Pokcj-a- 6.pi®aila protokół.

co
Magistrat m. Zawiercia 

niniejszem ogłasza, że projekt 
preliminarza budżetowego 
m. Zawiercia na okres od 
1-go kwietnia 1932 r. do 
31 marca 1933 r. wyłożony 
jest do publicznego przeglądu 
w czasie od 12 stycznia do 19 
stycznia 1932 roku włącznie w 
godzinach urzędowych w Ma
gistracie, ul. Piłsudskiego Nr. 
39, gabinet Kierownika Wy
działu Finansowo-Podatkowego.

Kronika Zawiercia.
X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ
NEJ. Dziiś o godz. 8 wieczorem w salii 
Miaigisliratu m. Zalwierc-tia odbędzie .się po- 
Biiedizeuiic. rady .przybocznej tymczaso
wego kierownika miasta, którego porzą
dek dzienny obejmuje aż 12 punktów.
X W SPRAWIE WYCIERU KOMINÓW. 
Do kwietnia 1951 r. wycior kominów na 
itutej^zem torem ie prowadziło Stowairzy- 
fiłzenie właścicieli nieruchomości, pobie
rając od komina domu parterowego 25 
gr., od jednoipćętiroweigo 54 i od dwupię- 
itiroweigo 45 gr. Roczny dochód Stowa- 
nzyszenia ż wycioru kominów wynosił 
dkoilo 16.000 zł. i zatrudniało ono 4 ko
miniarzy i jednego inkasenta. Od kwiet
nia 1951 r. koncesję ń.a wycier komimćM 
na całe miaisto Zawiercie otrzymał je
den z tutejszych mistrzów komin iar- 
dkich, któremu zostały puizez władze 
przyizinaine. następujące opłaty: od wy
lotu w kominie domu parterowego 20 
gr., jednopiętrowego 50 gr., cłwuipiętro- 
jwego 40 gr. Pozornie wygląda,, że oipLa
ty 6ą obekłinie znacznie niższe, tymcza
sem weidbug obliczenia Stowairzys-zenia, 
koncesjoin.a-rj-usz uzyska za wycier konni- 
mów około 54 tys.i zł. roczni i e, gdyż wię
kszość domów posiada kom my o d w uch 
i -trzech wylotach, prz-e-z co niby zmniej- 
szona opłata. zwiększa sio >w wielu wy
padkach. o 500 proc. Przeciwko wyzna
czonym koncesjomiairjuszowi składkom 
Stowairzyiszciniic właśc ic-el i n.i en■ uch omo- 
ści wmiotło do odpowiednich władz umo- 
łtyjwowainiy protest, na który niestety nie 
otrzymało do tej pory żadnej odpowie
dzi.. Piroitost leży przez osiom m-.esięcy 
pod zieiom-cm suknem, a dochody końce- 
BijoBiarjłuBiza równają się- pensji miniistira. 
W czasie dzisiejszego kryzysu najlepiej 
jeszcze jest mieć jakąkolwiek koncesję, 
w dlodiaitiku na wycier kominów.
X NAPAD RABUNKOWY. W dniu 11 
stycznia mieszkainiec wsi J aiworzjnr.ik nie
jaki Jam Poidllęjski zameldował na po- 
steinuinlku policji w Żarkach, iż w dmlu 
10 bm. o godiz. 22 w czasie jego nieolbec- 
ności w domu, do mlesizkainia jego wta

rgnęło dwóch niezmatnych, zarnai-kowa
nych i rozbrojonych osobników., którzy 
zażądali od jego żony wydania im 1000 
zł., a kiedy ta. oświadczyła, że pieniędzy 
nie ma, zrewidowali mieszkanie i w kie
szeni wiszącej marynairki znale-źlli 116 
ził., któire zalbirailn wraz z marynarką i 
zbiegli w niewiadomym kioruinlkm. Od
szukaniem opryszków zajęła się policja.
X NA GORĄCYM-UCZYNKU. Niejaki 
Lizie Jiain„ przybyły do Zawiercia z Za
lesia, usiłował dokonać kradzieży bie
lizny ze strychu, należącej do Wnuk Jó
zefy (Ogrodowa 17). Schwytany pnze-z 
domowników amator cudzej biciłiizmy o- 
sa-diziony został w areszcie.

Odpowledsi Redakejl.
P. W .B.: Nie umiiemy Paua objaśnić, 

dlaczego „Krorjer Zachodni" jest konfi
skowany za rzeczy, które można- czytać 
.w innych piisim-ach kolportowanych >w 
Zagłębiu. Powiada Pan, że to-, co było 
dionfdiskowane w „K ur jer z e Zachodnim , 
czr-fcałł Pan w hnin.vm dzieniniilkui. kupio

nym tegoż dinia w kiosku w Sosnowcu. 
To zupełnie możliwe. Zdradzimy Parni 
inną tajemnicę: niemal wszystkie 
wizmiiauiki i artykuły konfiskowanie u 
nais, swobodnie drukowane były... gdzie
indziej. A dlaczego się tak dnieje, l-o

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Projekt zryczałtowania podatku przemysłowego od obrotu

W tych dniach odlbywaly się obrady 
Komisji podatkowej Izby przemysłowo- 
hainidlłowej we Lwowie na temat zry
czałtowania pod a Hk u pr zemysłow ego od 
obrotu dla drobnych przedsiięibiioirisflw. 
Po ożywionej dyskusji komisja stwiier- 
dziila, że projektowane ziryiczaktowain.ie 

,podatku obrotowego sprzeciwia się <za- 
saidom sprawiedliwości podatkowej-, przy 
ozem z-a najwłaściwszą formę uproszcze
nia postępowania wymiarowego dla drób 
nych przedsiębiorstw uznano uigody po
datkowe, znane w usia<wodawstwie po
datków cm austąpackiiem i czepkiem. Wo
bec brzmienia jednak noweli do usta
wy o podatku przemysłowym, koauisija 
podaitikowa Izby, licząc się z prawdopo-

0 należyte wyzyskanie zakazów przywozu.
Na tle ogłoszonej ostatnio liiitsy to

warów zialkaizainych cło przywozu, sfery 
gospodarcze podińósfcą, że oglliosizen ie tej 
łisity, aczkolwiek będące diomioisłem po
sunięciem w zakresie ustosninlkciwaniia 
się do Polski do protekcjomiistycznych 
za.rząd-zeń innych krajów, jedinak niie de
cyduje o korzyściach, jakie ta 1'isita przy 
nosi. Dotyc-hczasowe bowiem doświad
czenia z istniejącęmii zakazami przywo
zu wykazały, że nic umieliśmy tych 
zaikaizów wyzyskać w rokowaniach z 
zaigrainicą, której dawane były częste 
kontygemty nadmierne i to bez uzyska
nia wzamian korzyści dla nas.

Z tą polityką przy nowej liście zaka
zów powinniśmy zerwać radykalnie. 
Wszelkie udzielone kontygenity whnny

Kronika gospodarcza.
PODWYŻSZENIE OPŁAT EGZEKUCYJ

NYCH. Ostatnio władze skarbowe zaczęły 
inaczej niż. dotychczas stosować obliczenie 
kosztów egzekucyjnych o<l zaległości podat
kowych. Koszty te są wyższe. Objaśnia się 
lo stosowaniem nowego okólnika ministra 
ska rbii' w. tej sprawie, ogłoszonego w dzień-1 
nikli urzędowym min. skarbu. Okólnik ten 
wyjaśnia, iż 5 procentową opłatę od sumy 
za ległej, przewidzianą w art. 7 ustawy z I 
<lnia 24 lipca 1924 r. o pobieraniu od zale
głości w podatkach bezpośrednich oraz od 
na.leżytości stemplowych kar za zwłokę, od
setek za odroczenie, tudzież kosztów egze
kucyjnych. dokonane u płatnika w celu 
przymusowego ściągnięcia zaległości obli
czać należy od sumy zaległego podatku pań
stwowego, względnie opłaty skarbowej wraz 
z dodatkami państwowemi, jak dodatek 10 
proc., dodatek kryzysowy, oraz dodatkami 
pobieranemi na rzecz niepaństwowych związ 
ków prawa publicznego. Nie powinny nato
miast być pobierane koszty egzekucyjne od 
przypadających od zaległości podatkowych 
kar za zwlokę, względnie odsetek za odro
czenie, które jako należności poboczne nie 
stanowią zaległości w zrozumieniu art. 1 
wspomnianej ustawy. Jak wynika z tego o- 
kólnika, koszty egzekucyjne znacznie wzro
sły. ■ . ■ '

ZAMIESZANIE SKUTKIEM PODWYŻKI 
CEŁ. Zbyt gwałtownie wprowadzone pod
wyżki ceł i zakaz importu szeregu artyku
łów do Polski wproiwadziły w stosunkach 
handlowych duże zamieszanie i ostre narze 
kania ze strony kupiectwa. Rozporządzenie 
bowiem w. tej sprawie wydano 29 grudnia a 
weszło ono w życie już z dniem 1 stycznia. 
Rezultat jest taki, że wiele towarów wysła
nych z zagranicy przed wydaniem nowych 
.zarządzeń musi opłacać podwyższoną staw
kę celną, pomimo że przy zamówieniu obli
czano, w kalkulacji stawkę niższą różnica 
spadła na banki kupca polskiego, co niewąt
pliwie powoduje duże komplikacje w obro
cie, a dla wielu kupców może się okazać 
wprost rujnującem.

ZREMIEŚLŃICY ŻĄDAJĄ ULG W UBEZ- 
PIECZALNIACH. Rada Izb rzemieślniczych 
wysunęła wniosek czuciowego znowelizowa
nia ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby w tym duchu, aby składki ubezpie
czeniowe pobierane były od zarobków za
deklarowanych przez rzemieślników, praco
dawców, a nie od zarobków obliczanych do
wolnie pnzez Kasę chorych.

HANDEL RATALNY. Ilość tranzakcyj ra
talnych wciąż rośnie, i sklep który nie 
sprzedaje dzisiaj na raty należy do rzadkich 
wyjątków. Dużo ekonomistów potępia sy
stem ratalny, a to z tego wizględu, że po
woduje znaczne zadłużenie konsumenta, nie
wypłacalność jego, a w związku z tern liczne 
bankructwa, upadłości i t.p. Handel ratalny 
posiada niewątpliwie wspomniane wady, 
lecz z drugiej strony należy wziąć pod uwa
gę, że gdybyśmy ograniczyli się do tranzak- 
cyj gotówkowych, to obrót handlowy zma
lałby do tego stopnia, że prawdopodobnie 
spowodowałoby to liczniejsze bankructwa 
w handlu, niż ewentualne bankructwa z ra- 

jest zagadka proszę Parna ..doby współ
czesnej". Być może, że mamy już jej 
rozwiązani ie, ale niestety tego PaniL nic 
nąipiszemy, odpowiadając jedynie sty
lem Loipika Krukowskiego:

— Pan rozumie!... dlaczego?...

rozpcirządizeiniia, wyipciwiiediziała- się- za 
tem, alby z ryczałtu korzystały ?wiszy&t- 
k>ie przedsiębiorstwa haindiłoiwe, a w 
-tern ś gaisdircinoimiicame o przeciętnyim 
obrocie roczn ym, ni-eiprzękiraiczajacym 
kwoty 50.000 zł., a to ze względu na ka- 
tegorję świadie-ctwa przemysłowego. Ce
lem uwizgtlędnieniia spadlku cetn i kon- 
płumcjii w ir. 1951, w stosunku do lat 1928, 
1929 i 1950 domagano się, aby przy wy- 
miairze zryczałtowanego poclaitkiu potrą
cono od przeciętnego obrotu 50 proc, 
pirzy towarach spożywczych pierwszej 
pota-zeiby, zaś 20 proc, przy towarach 
mego nodiżaiju.

mii-eć ekwiiiwaleni w uizyskain ych d.la na
szego wywozu korzyściach, a suma udzie 
lon.ych poszczególnym krajom konły- 
gentów nie powinna przekraczać gospo
darczo uzasadnionych .potrzeb na^ego 
rynku w zalkrestie objętych zakazami 
przywozu artykułów.

W rezultacie — jedynie racjonalne 
wyzyskanie zakazów przywozu w kiie- 
rumkiu wzmocnienia muszego atainowiiislka 
w stosunku do -państw n.ietyllko bez-tirak- 
tatowych,’ ale i do tych, z któremi po
siadamy umowy handllowe -— może d-ać 
tein rezulłtal, że regłamenit-acja nie bę
dzie jak dotychczas fikcją, aile lisitotnym 
czynnikiem w utrzymam i-u aktywności 
naisizego biiłiamisu hancllo-wego.

cji .systemu ratalnego. Natomiast konieczną 
jest rzeczą stworzenie silnych gwarancyj 
.zapłacenia należnych rat w terminie w dro
dze utworzenia specjalnej instytucji finan
sującej, pośrednfiozącej pomiędzy kupcem 
a konsumentem.

Z HANDLU WŁÓKIEN NICZEGO. W han
dlu włókienniczym naogół objawia się brak 
większego ożywienia sezonowego. W stosun
ku do grudnia ,1950 r. obroty obniżyły się 
przeciętnie o 20 — 40 proc., co w pierwszym 
rzędzie tłumaczy się tendencją zniżkową 
cen, jak i silnie skurczonem zapotrzebowa
niem. Liczne wyprzedaże wpływają na sil
ny spadek cen. W dziale tkanin wełnianych 
spadek obrotów w stosunku do roku ubie
głego dochodził do 50 proc. Handel wyroba
mi tryk-otażo-wemi wykazuje lekkie ożywie
nie.

PZREMYSŁ BIELIŻNIANY. Występujące 
normalnie w okresie karnawałowym oży
wienie w przemyśle bieliźnianym w r. b. 
zaznaczyło się tylko bardzo niewielkieni 
zwiększeniem obrotów. Ciężką sytuację tej 
gałęzi pogarszała jeszcze dotychczas wzmo
żona aktywność konkurencji zagranicznej 
(Au-strja, Czechosłowacja), organizującej na 
rynku polskim własne składy konsygna
cyjne.

CZECHOSŁOWACJA A NASZ WYWÓZ. 
W Czechosłowacji omawiany jest ostatnio 
projekt reglamentacji przywozu licznych le
warów. Aczkolwiek powyższe zarządzenia 
mają być skierowane zasadniczo przeciw 
krajom, które wprowadziły ograniczenia de 
wizowe, istnieją jednak obawy, że będą one 
dotyczyć również polskich produktów. Szcze 
golnie doświadczenia w zakresie superfo- 
sfatu i jedwabiu sztucznego, k-tórych przy
wóz do Polski napotyka w Czechosłowacji, 
wbrew postanowieniom traktatowym, na 
znaczne trudności, każę przypuszczać, że dla 
przywozu produktów chemicznych zastoso
wane będą przy tej okazji nowe utrudnie
nia.

ZNISZCZENIE OLBRZYMICH ZAPASÓW 
KAWY W BRAZYLJI. Na skutek zarządze
nia rządu brazylijskiego zniszczono do koń
ca r. ub. 2.755.OÓ0 worków kawy. Niszcze
nie z-apasów tego artykułu odbywa się we
dług specjalnego planu opracowanego przez 
Instytut kawowy.

Z giełdy warsiawBkiej.
CEDUŁA Z DNIA 12.1.

AKCJE: Biamk P-okkii 105.(X).
PAPIERY PAŃSTWOWE: 4 proc. poż. 

linwe&t. 85.00—85.50, 5 proc. poiż. korniwero. 
59.75, 4 proc. poż. d-olairowa 45.00, 7 prc. 
poż. istaibil. 55.25—54.75—55.50, 4 i pół
proo. Ziieim^kic Kredyt. 41.50.

DEWIZY: Ilęłamidja 558.40, Lomidym 
50.25—50.50, Nowy Jork 8.921, ■k-aibel 
8.927, Paryż 55.01, Praiga 26.41.50. Sz-wiaii- 
cairj-a 174.10, Dolar pryw. 8.90.

Tendencja ntrzyimaina.

Kronika Olkuska.
LUDNOŚĆ POWIATU OLKUSKIE- 

G O w cd ł ug ]>r ow i zor y ran ego obliczenia 
wyuo-i ogółem 155.059 osób, z czego ne 
dwa miasta (Olkusz i Wolbrom) przy
pada 19.145, a na wsie 155.894 osób. Ol
kusz iwr®z z przedmieściami i przyłączo
nemu miejscowościami z gminy Rabsztyin 
i Bolesław posiada ogółem 10.141 osoba. 
Budynków w całym powiecie jest 22.055, 
Według -spisu z r. 1921, ludność powiatu 
wzrosła o 16.800 osób.
X JASEŁKA. Stowarzyszenie młodzieży 
polskiej męskiej w Ołkmsizu odegrało- w 
ub. niedzielę Jasełka pod reżyser ją siwe
go patrona ks. Dulbiełla. Gra amiatorów- 
diruihów zasługiwała na uznanie, za cc 
też darzono ich nieim-ilkinąeeimi oklaska
mi. jasełka powtórzone zostaną w następ 
ną niedzielę, tj. 17 bm. o godiz. 5 popoll.l 
w sali gimnastycznej sokoły powszech
nej nr. 1, aby dać możność ujrzenia 
przedstawienia tym, którzy nie mogli się 
dostać do sali z powodiu przepełnienia w 
ub. niedzielę.

W dniu 9 bm. b. uidiat.nie odegrane zo
stały Jasełka w ochronce fabryki ,,Ol
kusz1 ‘ pod reżyserją p. Michaliny Ci©r 
chailsk i-ej.
,X CHOINKA. Uczniowie 7 oddziału 
szkoły powszechnej nir. 1 w Ollkwsau u- 
nządziłii w din. 11 bm. pod kierowniictweim 
.nauczycielek pan: El. Noconiiowej • i- A. 
Sagańslkiej c-h oiiiiikę dlla na jbiedlnie jsizyćh 
dzieci tej szkoły. Po odśpiewaniu ko- 
Leind przy jarzącej się choince, stairsi 
uczniowie często waili swych młodszych 
i biedniejszych kolegów herbatą i ka
napkami. Ponadto każde dziecko otrzy- 
maflio od ks-. prefekta Soczawy po obraz
ku na pamiątkę wpsółnej choinki. Na, 
prawdę należy się uznanie dla dobregc 
serca uczniom 7 oddziału za radość, spra
wioną biednej dziatwie, która >w domu 
chodniki nie nniaila.
X FABRYKA „OLKUSZ44 NA BEiZRO- 
BOCZYCH. Zarząd fabryki „Ollkujsiz“ 
zadeklarowali jedmoia>zową 'zapomogę na 
rzecz powiatowego komitetu do spraw 
bezrobocia w Olkuszu w wysokości 1000 
zł. Jednocześnie zarząd fabryki „Ollkusz“„ 
podał do wiadomości komitetowi, że nie
zależnie od tej 6uimy wpłaca po zł. 15fl 
miesięcznie (w ciągu 6 miesięcy) do ol
kuskiego oddiziału PZZPP. i H. na rzecz- 
pomocy byłlym piracownikoim umysło. 
wyim fabryki „Olkuisz“. Jalk nam wiado
mo, kwoty te miejscowy oddział Związ
ku przesyła do zarządiu głównego do So
snowca.
X MYŚLIWI NA BEZROBOCZYCH. Z 
okazji 10-łeciia istnienia Towarzystwa 
prawidłowego myśłiwstiwa w Olkuszu, 
za^rząd tegoż zamiast przyjęciai, złożył 
na beizroboczych kwotę 44 zł.
X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER- 
WY W OLKUSZU. W dniu 17 bm. od
będzie się walne- roczne zebranie koła 
Zwiąsziku podoficerów reiz-eirwy w Olku
szu, na któreim m. im. zostanie wybrany 
nowy zarząd' koła.
X POWÓDŹ W OKOLICY PRADEŁ 
W końcu ubiegłego tygodnia okolice 
Pradeł naiwleidiziiia powódź -wskutek wy
lewu rzeki Krzityini w Pradtllach. Silny 
mapór wody uszkodził poważn.ie most 
na tej rzece, przerwał całkowicie po
wierzchnie szosy i podmył drogi i pola. 
W akcji przeciwippwodzioiwej brały u- 
dział- straże ogniowe z Pradeh S/ędliszo- 
wic -i Kroczyc, oraiz cała łudmość z Pra- 
dell1.
X UJĘCIE ZŁODZIEJA. Przed kilkoma 
miesiącami pisaliśmy o dokonania! kra
dzieży tytoniu w h-uirtowinii Chm ieleiw- 
skiego w Skale. Między innemu w kra
dzieży tej brał udział znamy na tamtej
szym terenie złodziej Andrzej Fuirgaliń- 
ski, gospodarz z Imbramow.ic, gm. Jam- 
girót. Zatrzymamy zainaz po kiradizięży 
Fungalińsiki zdołał zbiec z arcsiatui w 
Skale i ukrywał się. W dniu 2 bm. Fu.r- 
ga-łińskiego spotkał posterunkowy, lecz 
pomimo pościgu i na wet strzały ostrze
gawczego, Sprawca zbiegł, korzystając 
•z cieminości. Dopiero dzięki specjalnej 
obławie Fuirgaiłińskiego ujęto w dniu 11 
bm. w Tmbiramowiicach. Obecnie prze
słany on zostanie do więzienia będziń
skiego.

W SĄDZIE.
Sędzia (do złodzieja kieszonko w ego): Cze

góż się tak uporczywie przyglądasz moim 
rękom ?

Złodziej: Ach panie -sędzio, gdybym ta > 
uaiał takie, dłusae nalcą. oaB-J
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Z eałej Polski.
ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA.

W sobotę 5 styczimia zimarł Michał Bo- 
jąmowsikii, właścicieli majątku Klice w 
pow. Giechainowskiiim, jeden, z najibair- 
Aziej zasłużonych rlaialaozy narodowych 
wśród memiaństwa b. Koinigireeówki. Ś. 
p. Michał Bojanowski byli' w swej mło
dości skazany przez władzo rosyjskie 
na zesłanie za proipagowaiiwc ąpóklaieil- 
czośoi, po powrocie został wybrany 
postem do Dumy rosyjskiej. W odiro- 
tbonej Polsce był posłem do Sejmu 
Ustawodawczego, później senatorem 
Stronnictwa Narodowego.

KONGRES PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

W dniu 17 b. m. odbędzie się w War
szawie kongres pracowimiików państwo
wych. ain którym reprezentowanych bę
dzie 12 central zawodowych ongainśza- 
cyij pracowników państwowych. W kon
gresie wezmą, udział pełne zarządy głów 
ne wszystkich związków zawodowych, 
należących do międzyzwiązkowego ko- 
niiteta pracowmiików państwowych. Te
matem oibrad kongresu będą sprawy 
uposażeniowe, enierylalllne, oraiz sprawy 
pragmatyki słuiźbowej.

KOLEJ KRAKÓW - MIECHÓW
Odbyto się w Krakowie posiedzenie 

komitetu budowy kolei Kraków—Mie
chów. Postanowiono przystąpić z wios
ną do dalszej budowy lej linj.i kolejo
wej, której dłuigość ma 52 kilim. i łączyć 
będzie Kraików z liin ją .Strzemieszyce — 
Dębliin. Połączenie to nastąpi przed 
Miechowem, na przystanku Tunel. Ko
szty budowy tej kolei pokryte będą 
ailbo z operacyij kredytowych .rządiu, 
alibo z nadwyżki czystego dochodu ko
lei państwowych, albo też w drodze 
wstawienia odpowiednich kredytów do 
pitemu gospodarczo - finansowego kolei 
państwo w ych.

ARESZTOWANIE SZPIEGA
Na dworcu wileńskim aresztowany 

został łącznik komunistycznej pairtji 
Białorusi zachodniej, przybyły z Miń
ska. W chwili aroswtowaininia go, kotnu- 
niśtia błysk awicanym ruchem sięgnął do 
kieeizcni, wydobył z witek papieru i w 
oczach poiłiejaintów połknął go. Pirze- 
wiiezino go natychmiast do wytdz. śled
czego o wyipomipowainie zawartości żo
łądka. W walizie szpiegowskiej znalle- 
niono cenne dowody jego działalności 
rapicgowskiiej i wywrotowej.

„POBOŻNI11 ZŁODZIEJE
Z pracowni ślusarskiej p. 1. Orłow

skiego w Jarosławiu skradziono krzyż 
żelazny, oddany tam do naprawy. Po 
licznych dochodzeniach ustalono, żc 
krzyż ten znajduje się... na grobie Jana 
Szumskiego, zmarłego zawodowego zło
dzieja, któremu ustawili ton krzyż mad 
grobem koledzy zawodowi. Jest to istot
nie rzadki wypadek konsekwencji. Na
wet oddając ostatnią posługę izmarteimu, 
koledzy jego nie chcieili odstąpić od „za
sad “ swego fachu.

Dramat pod ziemią
Cudowne ocalenie zasypanych górników.
W niedzielę o godz. 9 wieczór w By

tomiu rozległ się przeciągły ryk sy
ren fabrycznych na znak, że1 drużynie 
ratowniczej udało się dotrzeć do zasy
panych górników w kopalni Karsten- 
Ccntrum. Syreny słyszano również i 
na polskiej stronie, toteż w pogiranicz 
nyeh miejscowościach, jak np. w Ła
giewnikach, tłumy ruszyły ku gra
nicy, by od posterunków niemieckich 
dowiedzieć się o losie ofiar katastrofy.

Górnicy przebywali w kopalni od
cięci od świata, przez 6 dni, bo od 4 
bm. od godz. 6 wieczór do 10 bm. do 
godz. 7 wieczór. Uratowano zostali gór 
nicy: Paweł Kulpok, Alojzy Starzyń
ski. obaj z Miechowie, Emil Ludwig 
z Karbu, Alfred Sztama z Bytomia, 
Józef Kłukowski z Królewskiej Huty, 
Wiłly Marek z Bytomia i Paweł No
wak z Bytomia. Wszyscy oni przewie
zieni zostali do szpitala w Rokitnicy 
pod Bydgoszczą, gdzie pozostają pod 
opieką lekarską. Otrzymują oni nara- 
zie jedynie mleko, ponieważ są zbyt 
wyczerpani.

Około godz. 3 popołudniu drużyna 
ratownicza usłyszała na głębokości 

■774 metrów miarowe stuki, spowodo
wane uderzeniami kilofa. Na sygnały 
te odpowiedziano niezwłocznie. Rozpo
częła się gorączkowa praca nad usu
waniem zwałów węgla kamiennego.

W miarę, jak uczestnicy ekspedycji 
ratunkowej posuwali się naprzód, u- 
derzenia kilofa stawały się coraz wy
raźniejsze. O godz. Sm. 10 kolumna 
ratownicza dotarła wreszcie do bocz
nego korytarza, z którego pochodziły 
sygnały. Znaleziono tam górnika naz
wiskiem Paweł Kulpok, Polaka, który 
był zupełnie przytomny. Kulpok u- 
dzielił drużynie ratowniczej wskazó
wek, w jakim kierunku powinni po, 
prowadzić dalsze poszukiwania.

Gdy ocalonego górnika wydobyto z 
podziemi, oczekujący tłum zgotował 
mu żywiołową owację. Kulpoka po
niesiono na ramionach do ambulato- 
rjum, gdzie natychmiast otrzymał 
szkalnkę gorącego mleka.

Kulpok przedewszystkiem poprosił 
o piapierosa, lecz lekarze pozwolili tyl
ko na trzykrotne zaciągnięcie się dy
mem.

— Jaki mamy dzień? — zapytał

ALCHEMIK XX WIEKU.
Doświadczenia Dunikowskiego w poszukiwaniu złota.
„Matin" donosi, iż inż. Jan-Dunikow

ski, którego uwięzienie — słuszno czy 
niesłuszne, co wykaże prowadzone 
śledztwo — odbiło się głośnem echem 
w całej prasie międzynarodowej, przy 
gotował w tych dniach memorjał dla 
6wego obrońcy prawnego.

górnik.
— Niedziela, dziesiąty stycznia.
— No, to dziś są moje urodziny. Ty

dzień -siedziałem zasypany w kopal
ni...

■Uratowani opowiadają wstrząsają
ce szczegóły o swoim pobycie w cze
luściach kopalni. Po katastrofie w dniu 
4 bm. zostali oni odcięci od świata na 
poziomie 774 ni. Pracowali każdy za
sobna. Przez 5 godzin pozostawali bez 
światła, później dopiero zorientowali 
się w sytuacji, znaleźli zapałki, lamp
ki karbidowe i zgromadzili się razem 
w lczbie 7. Komendę nad nim; objął 
ukladacz rur Alfred Szlama z Byto- 
ma. Okazał on się prawdziwym boha
terem. swoim humorem i energ.ją do
dawał towarzyszom otuchy. Założył 
on wspólny magazyn żywności, na 
który składały się flaszki z kawą i 
kawałki chleba, które ze sobą górnicy 
przynieśli na szychtę. — Szlama wy
dzielił każdemu z nich po łyżeczce ka
wy i po kruszynce chleba.

Nie wiedzą oni nic bliższego o losie 
zasypanych dalszych 7 górników. Ak
cja nad wyratowaniem tych górników 
trwa nieprzerwanie dalej. — Pracują
ca brygada, złożona z 30 górników, 
nic stanowczego nie może powiedzieć, 
gdzie się znajdują zasypani.

18-letni uratowany górnik, Wiłly 
Marek, opowiada, że jeszcze w sobotę 
słyszał stukania dwóch ludzi, którzy 
znajdowali się niedaleko od niego. Za
rząd kopalni ma nadzieję uratowania 
przynajmniej kilku jeszcze żywych 
górników.

Uratowani górnicy opowiadają, że 
w chwili wybuchu ukryli się pod 
stemplami i dzięki temu mimo sąsied
nich wstrząsów', wyszli żywo. Dostęp 
świeżego powietrza mieli przez rury 
kopalniane, wodę zaś czerpali w ten 
sposób, że lizali rury, z których od 
czasu do czasu kapały krople wody.

Wydobycie na powierzchnię urato
wanych górników miało przebieg nie
zwykle dramatyczny. Ludność oblega 
tysiącami kopalnię Carste.n-Centrum 
oraz szpital w Rokitnicy. Olbrzymie 
rzesze ludności oczekują na dalsze 
wieści o losi° zasypanych jeszcze 7 
górników'.

Dunikowski, przybywszy w r. 1927 
na brzeg laurowy, opanował już zu
pełnie swój wynalazek, któremu po
święcił 20 lat pracy,swą fortunę i płu
ca, zniszczone wyziewami kwasów i 
rtęci.

Teorja jego brzmi: egzystuje tylko 

jedno ciało niezłożone — tlen. Różne 
jego przemiany dają wszystkie znane 
ma ter je.

Sole mineralne, których znaczne ilo
ści zawierają tereny obfitujące w me
tale, są. jedną z faz przejściowych — 
pół drogi pomiędzy tlenem a metalem,

Byr te embrjony przemieniły się w 
metale pod wpływem promieniowania 
ziemi, trzeba tysiącleci, tymczasem, 
według słów Dunikowskiego, może on 
w niespełna 60 sekund dokonać tej 
transformacji tytanicznej.

Maszyna, wykonująca tę pracę, 
składa się z ampuli napełnionej zmie- 
szanemi metalami, których cząstki, po 
dlegające szybkim wstrząsom, naby
wają cech radoakływnych. Zderzenia 
molekularne atomów wydzielają z 
nich promienie identyczne, lecz nieskoń 
ozenie silniejsze od promieni, wydzie
lanych przez ziemię.

Te nowe promienie, które nazwał 
promienami Z lub promieniami synthe 
nicznemi (rayons syntheniąues) są zu
pełnie różne od wszystkich innych, 
znanych dotychczas. By działalność 
ich na sole mineralne była skuteczna, 
nlusi być skombinowana z prądami 
elektrycznemi: prądem o wysokiej czę 
stotliwości, prądem statycznym i pro
mieniami fioletowemi.

Rezultaty tego zabiegu mają być 
nadzwyczajne. Jeżeli dany minerał 
zawierający złoto, poddany zwykłej 
analizie daje 56 gramów złota z tony, 
to traktowany metodą Dunikowskie
go wykazałby 350 gr.

Dunikowski, zrujnowany kosztow
nymi doświadczeniami, postanowił 
znaleźć spólników, będących w stanie 
dostarczyć mu funduszów do udosko
naleni jego wynalazku.

Z tą chwilą zaczyna się jego kalwa- 
rja. której przedostatnim etapem jest 
posądzenie go o oszustwo i uwięzienie.

Jaki obrót weźmie cała ta sprawa, 
trudno na razie przesądzać — wykaże 
to wkrótce energiczne prowadzone 
śledztwo w Paryżu.

Władze sądowe pozwoliły Dunikow
skiemu przeprowadzić szereg doświad 
czeń z jego wynalazkiem pod kontro
lą specjalnie wyznaczonych ekspertów 
ze świata naukowego.

Czy wiecie, że •••
— IV ambulatorium denfystycznem OO. 

Franciszkanów w Wiedniu wyrwano w cią
gu r. 1930 60.000 zębów pacjentom.
. — Związek urzędniczek angielskich otwo

rzył w Londynie świetlicę dla bezroboczych 
stenotypistek.

— Po moście nad wodospadem , Niagary 
przechodzi rocznie 10 miljonów osób.

— Złote rybki mogą żyć około 50 lat w 
sztucznym basenie.

— W ubiegłym roku urząd patentowy w 
Niemczech wydal 70.000 patentów na roz
maite wynalazki.

— Czechosłowacja posiada urządzenia do 
poczty pneumatycznej ogólnej długości 25 
kilometrów.

Los Angelos liczy (U. S. A.) 516.106 sa
mochodów, czyli i auto przypada na 2 
mieszkańców, Detroit zaś 425.102 auta, czyli 
jedno auto na 4 mieszkańców.

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

4 ----- -
Croek ciągle udawał, że mie dostrzega aro

ganckiego tonu.
— Wyskrobek uniewinniony! E, jakby on się 

wymigał od morderstwa?
Kontrast w zachowaniu s.ię tych obu ludzii 

względem siebie zaznaczał się niietylfco w tomie 
głosów, ale i w gestach i w spojrzeniach. Allen 
traktował Crocka uderzająco chłodno i pogardli
wie, a ten. chociaż przyzwyczajony do wydawa
nia rozkazów, jakby mu trochę nadskakiwał. Ale 
zaczynało mu już brakować cierpliwości.

Nagle Allen wyrzucił niedopałek papierosa 
i odwrócił się, by wejść do wagonu. Croek zatrzy
mał go gestem.

i— Jeszcze chwila — rzeki szeptem — wska
zując na wyłaniające się w dali miasto — obser
wowałem pasażera Nr. 12.

— Nazywa się Gali — odparł cicho Allen — 
bo pan o nim wuesz?

— To, że od chwili przeczytania pańskiej de
peszy — pewnie pomylił się w adresie — nie spuś- 
iil pana z oczu. Kazał sobie przynieść ton siam nu
mer Eveiniing Sun, co pan i czytał te same ustępy, 
co pan. I potem przyszedł tu za nami. Piroaię, niech 
nnm zobacizv foefoaiafie morei żony i synka.

Z temi słowy Cróck wyjął z kieszeni diuży, sta
roświecki zegarek i otworzył go. Allen, który 
dopiero teraz okazał jakieś zainteresowanie, po
chylił się nad domuiiemamą fotograf ją, zamiast któ
rej ujiizał wypukłe lusterko powiększające, wpra
wione w kopertę. Grock nachylił je pod takim ką
tem, że Allen zobaczył Galta, stojącego w głębi 
wuigoiiu i obserwującego ich z nad gazety.

Allen poklepał Crocka po raaniemiu, jakby 
winszując mu pięknej rodziny i rzeki:

— Zadepeszuj pan do Gansa, żeby się nim 
zaopiekował. Niech czeka na Wielkim Cen
tralnym.

Crook, częściowo udobruchany, skinął głową, 
f— Wiedziałem, że to pana zaiintereauje. Ale 

Gans jest dobry do prostej roboty. Do takiej jak 
ta wołałbym Keraiigama.

Allen utonął wzrokiem w dalekim widoku.
— Panie Croek — mruknął — masz minie pan 

słuchać bez żadnych sprzeciwów!
Croek, patrząc na koniec swego cygara, odpo

wiedział z twainzą czerwoną z gniewu:
— Mam rozkaz śledzenia, czy pana ktoś nie 

ślediai, ale co szczegółów, wolno mi działać podług 
swego uznania. Nie podoba mi się to, że pan minie 
■tak traktuje. Nie jest pan moim zwieraehnikiem. 
Jesteśmy sobie równi i powinniśmy iść jeden dru
giemu na rękę. Jeżeli pan będzie mniie sekowal, 
to wiem, jak sobie poradzę. Zrozumlaino?

Allen uśmiechnął siie uprzejmie do przygodne
go znajomego i wszedł do wagonu.

— I ja sobie poradzę — rzucił szeptem.
Powrócił do swego wagonu iz tym samym 

uśmiechem na ustach i zasiał Nr. 12 na miejscu.

— Przepraszam — rzeki mile — że pana tak 
źle potraktowałem z powodu tej depeszy. Dopraw
dy, bardzo mi przykro....

Ku jogo gniewnemu oburzeniu Galit nietylko 
nie odipowiedziaił, ale wpatrzył się w niego bez 
najmniejszej ceiemoimji iz takim natężeniem, że aż 
wstał. Nagle pociąg szarpnął, Galt zachwiał się 

>i jego ciężki obcas spad! z siłą na duży palec u no
gi Allena.

Nr. 14 zbladł i stłumili, okrzyk bólu. Po raz 
pierwszy uczucia jego wybiły się na jego twarz 
w całej swojej szczerości. Tak patrzy człowiek go
towy zabijać.

Galt nie uronił aini jednego drgnienia jegn 
twarzy. Talk patrzy uczony, badający na żtibie 
diziałaniie prądu elektrycznego.

W wagonie wybuchło zamieszanie. Allen zer
wał się i chwycił Gaiła za gardło.

Nr. 12, zadawalając się bliskim widokiem 
morderczej twainzy, zachował przez kilka se
kund zupełną bierność. Poczem Allen poczuł się 
gicałto-wnie porwany w górę i rzucony na swoje 
miejsce. Chciiał wyszarpnąć coś szybko z torby 
podróżnej, lecz kilku zaalarmowanych pasażerów 
skoczyło ku niemu z okrzykiem przerażenia. Allen 
oprzytohniial, wstał i apuścił wagon. Ale twarz je
go już nie była blada, lecz cała w czerwone plamy.

W chwnę później wszedł traganz i przeniósł 
jego torbę podróżną do innego przedziału. Tu Al
len opanował się stopniowo i izaczął zastanawiać 
siię nad sytuacją. Ale oczy jego rzucały groźne 
błyski, a usta ix>ruszvłv sie kurczowo.

O.C.M.
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Najdroższe i najtańsze miasta
Międzynarodowy urząd robotniczy idzie Berlin, F. Międzynarodowy urząd

w Waszygtonie opracował z inicjaty
wy Forda porównawczą- tabelę kosz
tów utrzymania w różnych miastach 
świata. Okazało się po zestawieniu 
kosztów mieszkania, utrzymania, ubra 
nia etc., że najdroższem miastem ze 
wszystkich jest Stockhołm. po niem

i na świecie.
Frankfurt, później Ko

penhaga, Kork i Paryż. Do najtań
szych miast należą: Barcelona, A®t- 
werpja, Stambuł, Warszawa. Do śre
dnio drogich zaliczyć należy: Marsy- 
Iję, Heilsi.ngfors, Manchester i Rotter
dam.

POSADY 
i PRACE

DOZORCA 
kotłowy poszukuje 
posady. Łaskawe zgło 
iszenia Ido Ząbkowic, 
ulica Kościelna Z. 
Kozioł. 561

Do nabycia w drogerjach, perfumerjach i u fryzjerów. Kto się jesz
cze nie przekonał, a chce mieć piękne włosy, niech nadeśłe 2.— 

złote w znaczkach i poda dokładny koler. 
GEN. PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ:

PSZCZOŁY W
Omało, że nie wywołały katastrofy 

lotniczej pszczoły przewożone nie
dawno do Paryża drogą powietrzna, w 
koszach, umieszczonych w przedziale 
bagażowym samolotu. Podczas po
dróży rozluźnił się jeden z koszów i 
zamknięte w nim ipszczoły rozleciały 
się po samolocie. Przerażeni napaścią 
pasażerowie bronili się, jak mogli, 
chustkami i kapeluszami przed kłują-

SAMOLOCIE.
ceni; owadami. Ale nieszczęśliwy pilot 
nie mógł tego uczynić, nie mogąc wy
puścić z rąk koła sterowego, to też 
pszczoły kąsały go niemiłosiernie. Po
mimo wszakże bólu zdołał wylądować 
szczęśliwie na lotnisku parydkiem, 
byt jednak tak pokłuty przez pszczo
ły, że musiano go natychmiast prze
wieźć do jednego ze szpitali paryskich.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

mwM im Miffliii

Curjera Zachodniego
Wszystko dla wszystkich 

na 304 stronach.

Cena 2.—zł.
Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost 
do naszej Administracji w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego 4), korzystają ze 
zniżonej ceny Zł. 1.50 za egzem- 
— — plarz broszurowany. — —

Niezbędny w każdym domu.
Wyciąć i przesłać jako druk:

Do Administracji
Kur jera Zachodniego 

w Sosdowcu, ul. Piłsudskiego 4.

Proszę nadesłać . . egx. Kai. Alm.

Należność zł.................... przekazuję na
P. K. O. Nr. 61.553.

Naswiako.................................................

’ 294

ZH. 5-52.

Odroczenie wypłat.
Przewodniczący Wydziału Handlowego Są

du Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie 
art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
|X)spo.litęj z dnia 25 grudnia 1927 r. o zapo
bieganiu upadłości (Oz. Ust. N,r. 5-28 ipoz. 20) 
ogłasza, że na dzień 29 stycznia 1952 r. o 
godrz. 10 rano w Sądzie Okręgowym w So
snowcu w Wydziale Handlowym, wyznaczo
na została rozprawa w sprawie odroczenia 
wypłat firmie: „L. Goldstein i N. Tenenberg11 
w Sosnowcu i Będzinie na przeciąg trzech 
miesięcy, na którą to rozprawę mogą przy
być wierzyciele w celu udzielenia Sądowi 
wyjaśnień.
Sosnowiec, dnia 7 stycznia 1952 r.

Przewodniczący (podpis nieczytalny). 
554 Sekretarz ((podpis nieczytelny).

Ogłoszenie.
Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości Ja

na Raków siki ego Kino „Wawel44 Adwokat 
Jerzy Szeniec, na zasadzie Art. 514. Kod. 
llandl. ogłasza, że na dzień 25 stycznia rb. 
o godz. 10-ej rano w Gmachu Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu, wyznaczone zostało Ogól
ne "Zebranie wszystkich wierzycieli, których 
należności zostały przyjęte do Masy celem 
wysłuchania sprawozdania Syndyka Tym
czasowego oraz celem ewentualnego układu 
z upadłym Janem Rajko wskim. Jeżeli układ 
nie dojdzie do skutku, wówczas wierzyciele 
w myśl Art. 527. Kod. llandl. zawrą kon
trakt’związków i wybiorą Syndyka Otstatecz 
nego, który przeprowadzi sprzedaż rncho- 
mego i nieruchomego majątku upadłego.
360 Syndyk Tymczasowy

Adwokat Jerzy Szaniec.
Adres.........................................................

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „Pl/DER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.Choroby płuc!
^Stosowany przez -pp.sDoktorów „BALSAM 
THIOCCLAN AGE -przy gruźlicy, .bronchi- 
icie, kaszlu ułatwia j wydzielanie się plwociny,; 
wz m ac n^-a organizm r samopoczucie chorego^ 
pęwiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”/ 
-sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje).’ 
Żądajcie tylko w oryginajnem opakowaniu £ Ł SllSiW • ’

958

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
1158 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

DZIŚ

PREMJERA!

!■ „ARS”
I Dąbrowa Górnicza 
9 ul. Sobieskiego 6.

SPRZEDAM 
w Sosnowcu dom z o- 
g rodem, 2 miinuly od 
(przystanku trasniwajo 
wego. Wiadomość: So 
snowiiec, Reymonta 50 

507
R A D J O

5-ch lampowe na ano
dę w komplecie — do 
sprzedania tanio; od
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-15, m. 1. ' 170
OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
wyprawa „Peoolda“ 
kołnierz popielicowy 
na smukłą osobę. 

Sosnowiec. Kołłątaja 
11, m. 1. 10587

OKAZYJNIE 
sprzedam dom skana
lizowany. Wpłata: 
65.000 złotych; reszta 
na hipotekę. Wiado
mość /w Administra
cji, 552

OKAZYJNIE 
do sprzedania ko
zetki nowe tanio. Dą
browa Górnicza, Krót 
ka 5. 562

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany wynaj- 
mę imtelligentnemu 
panu. Mościckiego 19. 
m. 11 od 2—5. 565

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KARTĘ
pobytu wydaną przez 
Walcownię „Hr. Rc- 
inard44 .zgubił Donat 
jessei 554

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Franciszek 
Kwiecień. 550

KSIĄŻKĘ
Powiatowej Kasy Oho 
r ych zgiubi 1 A nd rze j 
Konieczny. 557

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL“ leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze
dają apteki i składy apteczne. 2858

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. Ł Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Teł. 73.

FR. BOGACZ, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 14.
Wszystkie Panie używają do trwałego farbowania brwi i rzęz tylko Maja. — — 345

OGŁOSZENIE.

odbędzie się dnia 21 stycznia 1932 roku t.j. w czwar
tek o godzinie 7-ej po południu w pierwszym ter
minie, lub o godzinie 8-ej w drugim terminie w lo
kalu własnym przy ul. Małachowskiego 9 w Sosnowcu.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2. Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania,
3. Sprawozdanie władz ze stanu Banku,
4. Wolne wnioski.

Spółdzielczego Banku Zagłębia z ogran. odp. 
W SOSNOWCU

Zarząd.
Sosnowiec, dn. 12 stycznia 1932 r.

ROŻNE

W

PRZERABIAM 
materace, otomany, ko 
zetki, garniturki me
blowe, oraz wszelkie 
robot y w chodząc e
zakres tapicerstwa. — 
Dąbrową Górnicza. — 
Krótka 5.________ 215

ZAKOPANE. 
Chałubińskiego pen
sjonat ,.Gencjana‘k Ja
niny Skrzysaowakiej 
po gruntownem odno
wieniu poleca pokoje 
słoneczne, ciepłe, bal
kony, tarasy, ogród. 
Woda zimna — ciepła, 
łazienki, pianino, pa- 
tefon. Kuchnia obfita, 
smaczna na maśle. Ce
ny bardzo przystępne. 
Wystrzegać się niesu- 
mi enu ych, po k ątm ych 
pośredników. 228

WLOSOW
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe*  (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego uł.

Freta Nr. 16. SSS?

DO CHÓRU 
r os yj sk i c go pot rz eb n e 
gkisy męskie. Wiado
mość Sosnowiec, 1-gc 
Maja 25 Włodzimierz 
Kamieński. 549

1 « 1 ł
illlh

Reklama
jest dźwignią 

handlu,

5900

ZGINĄŁ 
kolczyk złoty z dużą 
perlą, przechodząc ul 
Modrzęjowską, 5 Maja 
Znalazca zwróci za na 
grodą: Sosnowiec, Mo
drzejewska 59, Fry- 
decka. 508

łp »l"l« III
i 1 1 *

BACZNOŚĆ! 

tm m jbłjosza SŁBim
P. M. S.

w Sosnowcu, ul. Kamienna Nr. 4.

Dużo Nowości!
Wydawanie książek w poniedaiałtei i czwartki 

od godz. 4 de 7 wieczorem.
Składka miesięczna od gr. 30 dQ 1 zł.

Bezroboczym pragnącym wiedzy darmo za
poręczeniom. — — — — — — — 359

W Największa afera szpiegowska świata

w roli gł. MARLENA DIETRICH

Od poniedziałku 11 b. m. i dni następne 
LILJANA HARVEY w otoczeniu ARMANDA 
BERNARD i ANDRE ROANNE stwarza swą 
najnowszą kreacje w filmie p. t.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

W&DAWCA i REDAKTOR NAGZ. TADEUSZ OPIOŁA— DRUK JKURJERA ZACHODNIEGO44 W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYRŁWSK1


